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C A Ł A  POLSKA R A D U J E
ocalen iem  załogi balonu L. O. P. P.

Balon LOPP* zdobył Il-gic miejsce — Co dostang zdobywcy w nagrodę
.Wieść o odnalezieniu dzielnych na 

szych aeronautów w bezludnych tu n ­
drach północnych oraz świadomość, że 
gywi są i zdrowi wywołała w całej Pol 
*ee nieopisaną radość.

J a k  już wczoraj donieśliśwy, zało­
ga balonu „LO PP“ wylądowała nad 
brzegiem morza Białego jeszcze 1-go 
września.

Walka z niebezpieczeństwem tun­
dry.

Przez całych 10 dni błądzili nas: 
aeronauci na bezludziu, wyczerpani 
nadludzkimi trudami, głodni i zziębnfę 
ti. Aby sobie uzmysłowić niesłychane 
trudy, które musieli pokonać, trzeba 
wiedzieć jakie niebezpieczeństwa kry 
je w sobie okolica podbiegunowa. Koń 
iw.y się tam strefa pozbawionych już 
tycia lasów a rozpoczyna się wymarła 
kraina, bezkresnych, zda się, bagni­
stych tundr, gdzie można się spotkać 
oko w oko z drapieżnym brunatnym  
niedźwiedziem, łub stadem wilków, któ 
ryeh wycie wdziera się ostrym zgrzy­
tem w ciszę nocną. Bagna i zdradne 
trzęsawiska 1 prosie są gdzieniegdzie 
mchem, trzciną i sitowiem- Unoszą się 
nad niemi stada dzikiego ptactwa. 0- 
kolice są prawie bezludne i niezm ier­
nie trudne do przebycia.

Straszną wprost plagą dla ludzi i 
zwierząt są chmary żarłocznych koma­
rów i podobnych muszek. Tem peratu 
r& we wrześniu spada nieraz poniże j 
zera.

Odnaleziona załoga balonu polskie 
go LO PP. kpt. Janusz i por. Brenk 
znajdują się w mieście Onega nad 
Morzem Białym, skąd samolot sowiec­
ki przewiezie ich do Leningradu i Mo 

skwy. , j
Ż obliczeń trasy lotu balonu LOP. 

wynika, że zajmie on drugie miejsce 
w tegorocznych zawodach „Gordon 
Rrnneta“.

Największa odległość w tych zawo­
dach przeleciał znakomity pilot bel­
gijski, E rnest Demuyter i jego towa­
rzysz P ierre Hofmans. Zdobył on więc: 
po raz piątu puc nar Gordon BennetU.

,W myśl regulaminu zawodów, pu­
char przechodzi na własność tego Aeio 
klubu narodowego, którego zawodni 
ey zajmą pierwsze miejsce w trzech 
klejnych zawodach. Wobec zwycięstwa 
Belgii .w przyszłym roku zawody bę 
cizie organizował królewski Aeroklub 
Belgji- Niewiadomo, czy zawody będą 
zorganizowane w Brukseli, czy też jak 
to było w r. 1926 — Antwerpii.

W  francuskiej prasie ukazała się no 
tatka, że jakoby Aeroklub F rancji ma 
zamiar starać się, by Belgia odstąpiła 
mu prawo organizowania zawodów w
 T — n u m n  i im m umii inmi■ ■ i i m i w

ramach Międzynarodowej W ystawy, 
która się odbędzie w r. 1937 w Paryżu.

Deymuter zdobył oprócz pucnaru 
I nagrodę pieniężną, w wysokości ió  
tys. złotych oraz dla swego klubu na­
grodę Prezydenta R. P. w postaci rze­
źby art. rzeźb. Kasprzyckiego, puchar 
srebrny mm. komunikacji, obraz olej­
ny art. mai. Winterowskiego, ufundo­
wany przez wojskowe warsztaty balo­
nowe i dwa złote zegarki, ofiarowane 
przez min. spraw zagranicznych.

Polski balon „LO PP“ zajmując dru­
gie miejsce, zdobył nagrodę w kwocie 
7.000 zł., nagrodę prezydenta miasia 
w postaci obrazu olejnego-Malickiego, 
dwie złote papierośnice ofiarowane 
p'-zez firmę „W argum“ oraz dwa zPuc 
zegarki ofiarowane przez LO PP. dla 
nailepszej załogi polskiej. ___
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PRZEPROWADZIŁ SIĘ

na ulicą P ierackiego  L. 6.
(vis a vis R atusza1. 

P r z y j m u j e  od godz. 4-tej m. 30 
do godz. G-tej m. 30-

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych

powrócił
przyjm uje od godz. 11 — 1-szej 1 

od 5 — 8. v
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a

Na froncie katalońskim
wolska rządowe poniosły kieską

SEV ILLA, 12. 9. PAT. Radiosta­
cja powstańcza komunikuje: Wojska 
powstańcze zdobyły pozycje pod San­
ta Barbara w pobliżu San Sebastian, 
"Wojska rządowe pozostawiły dwa ka­
rabiny maszynowe.

W obszarze Talavera wojska naro­
dowe stoczyły walkę z ostatnim oddzia 
łem rządowym, operującym na tym 
froncie, przy czym wojska rządowe 
pozostawiły 360 zabitych, 300 karab,- 
nów, 3 karabiny maszynowe, hau :ice

Otwarty zosta ł w Dąbrowie
przy ul. Sobieskiego nr. 7 

PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP ŻELAZNY

wł. STANISŁAW CZERNEDA
Na składzie: okucia budowlane, okucia meblowe, części wodociągo­

we, kanalizacyjne i naczynia kuchenne.
CENY PRZYSTĘPNE!

Jak Zagłębie witać będzie powracający z manewrów
23 p. a. I.

W bieżącym tygodniu arm ia polska 
ytńv.zy manewry jesienne. Pułki wra 
f.«.ją do swych garnizonów. Miasta, w 
fetory stacjonuje wojsko przygotowu­
ją się do uroczystego powitania swoich 
tołmerzy.

Zarząd miasta Będzina wspólnie z 
Vjsiednimi miastami, jak Sosnowcom 
Dąb^pwą i Czeladzią również czynią 
przygotowania do uroczystego pewi 
tania 23 p. a. 1.

Celem więc nawiązania ściślejsze­
go i serdecznego kontaktu społeczeń­
stwa z wojskiem oraz uczczenia powra 
tających odbyło się wczoraj w sali ni 
dy miejskiej magistratu w Będzinie 
organizacyjne zebranie przedstawicie­
li różnych instytucyj i organizacyj, na 
którym powołano do życia specjalny 
komitet powitania pułku.

Na czele komitetu stanął prezydent 
m. Będzina mgr. A. Izydorczyk.

23 p. a. ,1 wraca dnia 15, tj. w o

wtorek (godzina zostanie podana). — 
Pierwsze powitanie pułku przez p. sta 
rostę Boxę odbędzie się na grani”}' 
Czeladzi i Śląska, drugie zaś w Będzi­
nie przez prez. Izydorczyka.

W uroczystości tej wezmą udział

delegacje różnych instytucyj, organi ■ 
zacyj i młodzież szkolna.

W programie uroczystości przew i­
dziany jest również wspolnv obiad zn 
uierski oraz bankiet w kasynie oficei 
skini.
 ~  ---------

Zakład ar tys tyczno-rzeźb ia rsk i  
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
8osn wlec, ulica Alsja 8. —Tehfan 12-48

W Y K O N Y W A : —--------- —
pom niki, grobowce i wszelkie roboty  bu 
dow lane z piaskow ca, m a rm u ru  i g rau i-

>tjtu oraz sztucznych kam ieni, robo ty  be­
tonowe i m ozajkow e t  j. schody, s lupy  
ogrodzeniowe, d ren y  studzienne, p ły ty  
tro tua row e, m urow an ie  grobów  i t. p 
W ykonan ie  solidne i dogodne w aru n k i 

— płatności. —

i lazaret.
Z Madrytu donoszą, że przybyły, 

tam silne oddziały z Katalonii. Lot­
nictwo powstańcze ponownie bombar­
dowało objekty wojskowe w stolicy. 
Od bomb padło w koszarach 250 mili­
cjantów. Lotnictwo rządowe nie s ta ­
wia oporu samolotom powstańczym 
bombardującym Madryt.

Na froncie katalońskim wojska rzą­
dowe poniosły klęskę pod Teruzel. \Y 
obszarze Telavera trw ają gwałtowne 
w:alki.

Oddziały rządowe, usiłujące wy do­
stać się z Bilbao, zostały odparte z 
ciężkimi stralami. Sytuacja jest nno- 
gół pomyślna dla wojsk narodowych.

Kiedy ostttni parlamentarju-z 
wojsk czerwonych zjawił się pod bra­
mami Alcazaru — komendant bohahr- 
skiej twierdzy powiedział mu te sło 
w a :

— Nie poddamy się nigdy, ale 
przyślijcie nam księdza.

Życzeniu temu stało się zadość. O 
godz. 9 rano zjawił się oficer milicji 
czerwonej z białą chorągiewką w- to­
warzystwie księdza, którego natych­
miast. wpuszczono do twierdzy.

Duchowny przebywał w twierdzy 
przeszło trzy godziny.

Na przeciąg tych 3-cli godzin u- 
milkły karabiny maszynowe.

Duchowny ów podaje wstrząsają­
cy opis sytuacji obrońców Alcazaru.

Jest wprost niem ożliweni— mówił 
duchowny — opisać wszystkie te cier­
pienia. jakie malują się w oczach męż­
nych obrońców.

Niektórzy z nich są tak wygłodze­
ni, że nie mogą się utrzymać na no­
gach. J

Między ruinam i twierdzy duchow­
ny odprawił Mszę św., a następnie w y 
spowiadał wszystkich obrońców.

Ochrzcił również dwoje dzieci, któ­
re niedawno przyszły na świat.

Duchowny prosił komendanta ̂  twier 
dzy, aby pozwolił kobietom i dziecinni 
opuścić twierdzę, ten jednak oświa-L 
czył — wolimy wszyscy śmierć, aniże* 
li tchórzliwą kapitulację.



Z POBYTU GEN. ŚMIGŁEGO - RYDZA WE FRANCJI.

D w ie  drogi polityki francuskiej
Uwagi specjalnego wysłannika, który towarzyszył Naczelnemu

Wodzowi w Jego podf-óży do Francji
Paryż, we wrześniu 1936 r.

Przyjazd gen. Śmigłego-Rydza do 
F rancji zbiegł się z okresem znacznie 
wzmożonych tarć w łonie lewicowej 
większości parlam entarnej, z której 
wywodzi się rząd prem iera Leona 
Bluma. Jednolita, dotąd fasada „fron­
tu  ludowego'1 zarysowała się, a  rysy 
pogłębiają się coraz szybciej. Pomię­
dzy komunistami z jednej strony, a 
solidarnymi socjalistami i radykałam i 
z drugiej — powstały kontrowersje i 
to na tematy najbardziej istotne. Na 
tematy wojny i pokoju mianowicie.

Przedłużająca się wojna domowa 
w Hiszpanii i coraz widoczniejsza prze 
waga powstania praw~icowo-wojsko­
wego postawiła na nogi komunistów 
francuskich. Właściwie zaś — nie po- 
itawiła, lecz oni, komuniści, posta­
wieni zostali w stan alarmu przpz 
iwyeh mocodawców moskiewskich.

Potężna francuska partia  komuni­
styczna, skupiająca pod swymi sztan­
darami milionowe masy proletariatu  
l inteligencji francuskiej — nie ma 
przywódców, nie ma kierowników po­
litycznych godnych tego miana.

Nie jest ani oszczerstwem, ani ta­
jemnicą, świergocą o tym wróble na 
paryskich dachach, że jedyną władzą 
partii komunistycznej francuskiej jest 
ambasada sowiecka w Paryżu. Są na­
wet tacy wśród komunistów francu­
skich, którzy z dumą tę prawdę głoszą 
maluczkim-..
A z prawdy tej wiele wynika. W ynika 
przede Wszystkim to, że Partia komu­
nistyczna francuska obrażona jest 
śmiertelnie na socjalistę Bluma 1 ra­
dykała Delbosa za to, że przestrzegają 
skrupulatnie neutralności w stosunku 
do wypadków hiszpańskich, że nic 
posyłają lewicy hiszpańskiej posiłków 
ludzkich i materiałowych, że przyczy­
n ia ją  się swym stanowiskiem do po­
rażki anarcho-komunistów hiszpań­
skich, a więc — do porażki M oskw y.

Rząd francuski zdaje sobie dosko­
nale sprawę z tego, o jaką  stawkę gru

szeregach „frontu ludowego" zdaje Hę 
panować niezachwiana, S tąd w zgod­
nym chórze całej prasy irancussiej 
niespodziewanie przychylne głosy 
prasy komunistycznej pod adres j .a 
Pols lei z okazji przyjazdu .Wodza Na­
czelnego, stąd ty tu ł „Yive la Pol >g- 
ne!“ nad artykułem  „L‘H um anite '\ 
podpisanym przez Maurice Thoreza.

Powiedzmy sobie sz zerze: — mi 
łość mocno ambarasująca... Komuniści 
francuscy zrozumieli oczywiście, że 
wizyta polskiego .Wodza Naczelnego 
dla realizacji idei obrony Francji zna­
czy bardzo wiele. Tę jednak realizację 
pojmują zupełnie swoiście i zawsze 
zgodnie z instrukcjami swych rożka, 
zodawcówj jako montowanie frontu 
międzynarodowego, mającego za za­
danie-.. obronę Z. S. R. R,

W ten sam ściśle sposób pojm uje 
przecież partia  komunistyczna fran­
cuska realizację ider obrony F rancji, 
widząc w żołnierzu francuskim pośrej 
niego obrońcę Z. S. R. R., który wiąże 
na zachodzie ewentualnego przeciwni­
ka Rosji Sowieckiej. W tym  seasie 
rozumując, są w tej chwili komuniści 
francuscy najzagorzalszymi military* 
stami i owacyjnie w itają 14-go lipcu 
r. b. defilujące wojska francuskie, 
przeciw' którym  równo rok temu, w 
dzień tego samego święta narodowe 
go, z dużą zaciętością demonstrowali. 

Francusko-sowiecki pak t o pomo-

sprzymierzeńców F rancji wobeo za­
gadnienia współpracy z Sowietami i 
niechęci do ponoszenia wysokich jej 
kosztów — rząd francuski usiłuje wy­
manewrować się z niewygodnej po­
zycji. Manewr trudny i niebezpieczny 
tym bardziej, że me da się przewi­
dzieć, jakie w' decydującej chwili przyj 
dą instrukcje z Moskwy i czy me bę­
dzie czasem zawarty w nich naka<: 
obalenia „niebezpiecznych radykałów 
i socjalistów".

Sytuację gm atwa bardziej jeszcze 
niezaprzeczalnie szeroki zasięg wpłyy 
wów komunistycznych wśród szero­
kich mas ludu francuskiego. K to wie, 
ozy w pewnej chwili nie w yładują się 
podniecone nastroje w ruchach maso­
wych! Choó jest pewna gw aiaocja 
że tak się nie stanie: — mocodawcy 
komunistów francuskich we własnym 
interesie nie pragną w tej chwili osła­
biania Francji...

Tak, ozy inaczej — zaprzeczyć się 
nie da, że rząd francuski, złożony z 
ludzi, doceniających w pełni cały cię­
żar spoczywającej na nich odpowie­
dzialności — opiera się naciskowi ko­
munistycznemu, zdobywając wiele 
sympatii ze strony żywiołów najbar­
dziej patriotycznych.

Szczególnie wielkim atutem dla 
rządu premiera B unia stała się w tym 
stanie rzeczy wizyta gen. Śmigłego 
Rydza i przeprowadzona podczas je-

gral _
twórców francuskich niieprzewidywa- 
ny, sposób na sytuacji wewnętrznej 
francuskiej. Cały wysiłek komunistów 
francuskich ześrodkował się na pod 
porządkowaniu francuskiej polityki 
zagranicznej i wojskowej interesom
Z. S. R. R.

Rząd francuski tę grę komunia ty c * 
ną przejrzał szybko i przeciwstawił 
się jej w zagadnieniu hiszpańskim z 
dużą stanowczością i odwagą, ryzy­
kując przecież odpadnięcie od więk­
szości parlamentarnej głosów komu. 

idzie. Zdaje sobie sprawę doskonale nistycznych i — co za tym idzie —
ri  tego, że wmieszanie się w aw anfur$ niechybny swój upadek
hiszpańską

cy wzajemnej na wypadek wojny za- go obecności rewaloryzacja przymie- 
gral w ten, zgoła przez jego współ- rza polsko-francuskiego.

oznacza wojnę, a wojny 
rząd francuski nie chce. Rozkazodaw­
com zaś sowieckim o tę stronę sprawy 
oczywiście nie chodzi... Na tym tle — 
;alka coraz ostrzejsza, mimo iż w za­
ludnieniach innych, a w szczególności 
.v dziedzinie obrony Francji zgoda w

Układ z Sowietami i specyficzne 
przygotowanie jego wykonywania za 
czyna coraz wyraźniej ciążyć rządowi 
premiera Bluma. Nacisk komunisty ca 
ny grozi dużymi pogmatwaniami w 
francuskim systemie przymierzy woj­
skowych. W  obliczu postawy kilku

1 1
Żelazny garnek narzędziem mordu

i i i

Uwaga 
SKLEPIKI SZKOLNE
Skład Materiałów Pińmiennyci

J O Z E F A

HLAWSKIEGO
w SOSNOW CU, 3 go Maja 23
dostarcza wszelki* przy bory 

szkolna
po cenach hurtowych. •

Żądajcie ofert,

Najostrzej nawet opozycyjna wo­
bec rządu lewicowego prasa prawico­
wa i bezpartyjno-informacyjna zajęła 
postawę jednolitą i identyczną z pra­
są lewicową: — najszczerzej przychyl­
ną. Nie kryła swego ukontentowana. 
Pisała, wyraźnie o zasłudze rządu wo­
bec interesów francuskich, podkreśla­
jąc, że rozmowy toczone w Paryżu 
przez polskiego Wodza Naczelnego 1 
szefów wojska i rządu francuskiego 
dotyczyły tylko spraw polsko-francu­
skich, pozostawały ściśle na terenie 
stosunków dwustronnych pondęclzy 
tym i państwami.

Sytuacja została postawiona jasno. 
Komplementy pod adresem gen. Śm i­
głego-Rydza na łamach „LTIumani 
te" — przybladły.

Rząd francuski, postawiony na roz 
droż,u, pondedzy interesami rewolucji 
światowej z jednej, a interesem Fra- 
eji i pokoju europejskiego z drugiej 
strony — zdaje się — wybrał już dro­
gę właściwą. Jasne, że wszyscy zwo­
lennicy pokoju i przeciwnicy chaosu 
znajdą się na tej drodze obok niego.

Wład Best.

Klub młodocianych przestępców  
wykryto we Lwowie

LWÓW, 12. 9. — Policja wykryła 
wczoraj we Lwowie „klub" młodocia­
nych przestępców, do którego należało 
20 chłopców w wieku od 11 do 15 lat.

Hersztem bandy był 15-letni Mi­
chał Nykon.

W skład członków „klubu" wchodzi 
lo około 10 uczniów gimnazjalnych 
Zbierali się oni wieczorami na starym 
cmentarzu żydowskim, gdzie mieli zbu 
diowany przez siebie barak.Członkowie 
szajki dopuścili się szeregu kradzieży) 
Po przesłuchaniu zwolniono w s z y s t ­
kich uczestników szajki z wyjątkiem  
przywódcy i dwóch jego pomocników.

Cyrk „Aithoff” zaprosi ł  dz ienni­
karzy na śniadanie do... klatki  

i (wami
GDANSK, 12.9. Bawiący obecnio 

w Gdańsku niemiecki cyrk wędrowny 
„Althoff" uciekł się do niecodziennego 
tricku reklamowego, gdyż dyrekcja 
jego zaprosiła onegdaj przedstawi­
cieli pism, wychodzących w Gdańsku, 
aa śniadanie, które urządzono w klat­
ce z lwami- Dziennikarze spożyli śnia< 
danie w towarzystwie pogromcy Ro- 
casini w obecności dwuoh lwów „Ce-1 
zar" i „Simba", którym także „poda1 
no“ odpowiednie porcje przekąsek. 
Dziennikarze przebywali w klatce 
blisko godzinę.

  xx -

Kto wygrał?
W drugim  ciąg-nieniu piątkowam głów. 

niejsze w ygran e padły  na ntuneryi
25.000 zł. — 87631.
10.00 zł. — 137366 165599.
5000 zł. — 109782 171523.

2000 zł. -  17259 50098 61636 75996 82684 
84724 92152 95606 96069 139227 154229 156705.

3000 zł. — 5376 15054 16889 19481 26008
28960 4517666 85205 86419 87457 91310 102064 
107093 115048 115463 122428 '132571 140997
142973 1667905 169858 179804.

W IELUŃ, 12.9. W e wsi Szczyty 
gm. Działoszyn powiatu wieluńskiego 
miała miejsce krwawa rozprawa, będą 
ca epilogiem tragedii małżeńskiej.

29-letni mieszkaniec tejże wsi Jó- 
Kef Owczarek miał silne podejrzenia, 
że jego żona Zofia pozostaje w bli­
skiej zażyłości z synem sąsiada Kon­
stantym Leszczyckim-

Pragnąc przyłapać ją na gorącym 
uczynku, wyjechał rzekomo na kilka 
Jini, ale jnż wieczorem tego samego 
$nia zjawił się w mieszkaniu, gdzie 
ms tał Leszczyka.

Jak  gdyby nigdy nic, zapropono­
wał kupno wódki, którą wszyscy troje 

< raczyli się dość obficie. Pod koniec 
libacji Owczarek udał, że zasnął i 
wówczas podchmieleni koehejnkowie 
nie krępowali się już jego obecnością 

W pewnym momencie Owczarek 
zerwał się z łóżka i 
schwyciwszy żelazny garnek, począł 

nim tł*ue wiarołomną żonę, 
która ratowała się ucieczką w biehź- 
nia na podwórze. Leązczyk stanął w

obronie kochanki, skutkiem czego do­
szło do bójki.

Uderzeniem żelaznego garnka w 
głowę zwalił Owczarek Leszczyka na 
podłogę i rozwścieczony tłukł dalej 
leżącego na ziemi.

Przybyli na pomoc sąsiedzi oder­
wali Owczarka już od trupa.

Policja osadziła Owczarka w aresr. 
oie. Zwłoki zabitego zabezpieczono na 
miejscu i zarządzono dochodzenie.

Zawsze I wszędzie pamiętaj
że szczęście sprzyja kolekturze

K A F T A L A l
Podstępny napad rabunkowy

pod Częstochowa
CZĘSTOCHOWA, 12.9. O fiarą nie 

zwykle podstępnego napadu rabunko­
wego padł 60-letni mieszkaniec wsi 
Rzeki, Wawrzyniec Kępka.

K ępka przybył przed paru  dniami 
na jarm ark do Przyrowa, celem kupna 
konia.

Dwaj nieznani osobnicy zaprowa­
dzili go pod pretekstem korzystnej 
sprzedaży do pobliskiego lasu* gdzie

zatkawszy mu usta wrzosem, pobili 
go do krwi i zrabowali mu 96 złotych.

Dzięki energicznemu dochodzeniu 
władz, ustalono, że napadu dokonali 
mieszkańcy Częstochowy Mieczysław 
Szkop, i Aleksander Flak, którzy zra­
bowane pieniądze przepili w Często­
chowie.

Obaj złoczyńcy osadzeni zostali w 
więzieniu na Zawodziu.

Wczoraj w 4-ym  dniu ciągn ien ia  4-ej 
k lasy  36 ej P olsk iej Pańs1v>w ej Loterii 
K lasow ej g łów n iejsze  w ygrane padły na 
num ery następujące:

20.000 zł. nr. 37746.
P o  10.000 zł. nr. 56117 163651.
Po 5.000 zł. na nr. 40427 126275 132051

Po 2.000 zł, na nr. 108 14433 23643 28628 
48377 54575 57767 71157 127214 133908 144*17 
147027 154546 157332 16699 169456 173316.

P o  1.000 zł. na n-ry: 8728 7136 34830 36938 
41258 44499 45773 47318 52742 71462 102717 
103886 105879 117715 156745 157869 168852 
176672 177556.



STOI NA Eli. 0
6dy żołnierz wraca do swego garnizonu...

„...Niech pierś w asza wzbierze dumą, 
żeście już nie u iew oln ik i obcych, >eez 
swobodni obyw atele w olnej Ojczyzny, 
wezwani do obrony Jej życia przed 
w szelikem i zakusam i jakichkolw iek  
w rogów“.

Z rozkazu Józefa  Pism lskiego ‘z 31 
lipca 1919.
Z ćwiczeń dorocznych w raca ją  

do sw ych garn izonów  oddziały  w o j­
skowe.

Je s t to m om ent, w k tó ry m  sp o ­
łeczeństwo m a sposobność zam ant 
testow an ia  sw ej jedności z naszą 
siłą zb ro jną , okazan ia , ja k ą  m iło 
śeią i p rzyw iązan iem  darzy  nasze 
wojsko.

Niech więc m ias ta  p rzy b io rą  o<l 
św iętny w ygląd . N iech na u licach  
ustaw ią się szpale ry  o rgan izac ji 
społecznych i m łodzieży szkolnej. 
Niech droga, k tó rą  oddziały w oj­
skowe kroczą, uśeielona będzie 
kw iatam i. N iech przełożeni sam o­
rządów te ry to ria ln y c h  serdecznym  
lewem w ita ją  pow racające  do g a r 

nizonów oddziały.

Bo przecież w szyscy, ilu  nas 
jest w k ra ju , u św iadam iam y sobie 
dobrze, że ręko jm ią  naszego b ezpie 
czeństw a je st a rm ia , stw orzona 
przez Jó zefa  P iłsudsk iego , a jako  
skarb  najdroższy  strzeżona przez 
Jego  następcę, W odza N aczelnego 
gen era ła  Śm igłego-R ydza. W szy­
scy zdajeem y sobie spraw ę, że ta  na 
sza siła  zb ro jn a  je s t w łaśn ie  g w a ­
ran tem  pokoju. P o lska  jasno  i w y ­
raźnie s ta le  podkreśla  sw e na 
w skroś pokojow e in tencje . P o lska  
p row adziła  i  p row adzi po lity k ę  
k tó re j syntezę u jąć  m ożem y w sło­
w ach: cudzego n ie chcem y, ale sw e­
go nie dam y.

Z rozum ienie tego sięga w g łąb  
społeczeństw a —  i ono to sp raw ia , 
że o taczam y nasze w ojsko ta k ą  m i­
łością i serdecznością, że rad u jem y  
się każdą w iadom ością o doskona

leniu  się s iły  zbro jnej, o je j ry c e r ­
skim  duchu-

Bo to w ojsko je s t n ie ty lko  n a­
szą ch lubą, ale zarazem  i nieod - 
łączną częścią naszego społeczeń­
stw a. W  epoce, w k tó re j urzeczy­
w istn ia się hasło : „n a ró d  pod bro- 
n ią “ , a więc, że a rm ia  stanow i k a­
drę o lb rzym ich  rezerw , tkw iących  
w społeczeństw ie —  wojsko nie je s t 
w yodrębn ioną k as tą , ale k rw ią  z 
k rw i społeczeństw a.

K ażdy  z nas, ro ln ik  i robo tn ik , 
rzem ieśln ik  i handlow iec, funkcjo ­
n a riu sz  państw ow y czy człowiek 
w olnego zaw odu —- każdy  z nas 
część swego życia oddał służbie 
w ojskow ej, a potem  je s t już do póź­
nej sta ro śc i zw iązany z w ojskiem , 
stanow i ten  o lbrzym i reze rw u ar sił, 
z k tó ry ch  obrona P ań s tw a  czerpać 
może.

N aczelnym  W odzem  naszej siły  
zbro jnej je s t ten, k tó rego  na  to s t a ­
now isko w yznaczył T w órca N iepod 
legł ości i W ódz nasz w w alkach  o 
g ran ice  P ań stw a . G enerał Śm igi V- 
R ydz k sz ta łtu je  naszą  siłę zb ro jną  
w ty m  duchu, w jak im  ją  w idzieć 
chciał M arszałek  —  i świadom ość 
tego budzi w społeczeństw ie to po 
chucie siły  i bezpieczeństw a, k tó re  
je s t potrzebne, aby  34 m iliony  oby 
w ate li P o lsk i p racow ać m ogło spo ­
kojnie, a P aństw o  kroczyć po lin ii 
m ocarstw ow ego rozw oju.

Ż yjem y w czasie, w k tó ry m  je­
steśm y św iadkam i n iem al powszech 
nego dozb ra jan ia  się. O po tencjał 
siły  zb ro jne j, o doskonałość tech­
n iczną pogotow ia w ojennego dbają  
w szyscy w okół nas  i n ik t nie szczę­
dzi najw iększych o fia r w tym  k ie ­
ru n k u .

W ódz nasz rzucił hasło  konsoli­
dacji społecznej, nak az  skup ian ia  
się pod jednym  sztandarem : obrony 
P o lsk i.

W idzim y, ja k  głęboko w mózgi

*1
AAydło Jeleń Schicht usu­
w a  w szelk i brud, a przy- 
tem nie niszczy tkaniny, 
nic w ięc  d z iw n e g o ,  ż e  

lśni o n a  czystosciq.

Do
nam oczenia

PROSZEK
SCHICiłTA

I*
MYDŁO JELEŃ iSCHICHT
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i serca  w ry ło  się to hasło. W idzie­
liśm y, ja k  p rzen ik ło  w g łąb  społe­
czeństw a. W idzieliśm y, ja k  do W o­
dza, w racającego  d0 k ra ju , g a rn ę ły  
się m asy  ludzkie, by w ten  sposób 
unaocznić, że zrozum iały  hasło  —  
rozkaz: skup ić się pod sz tandarem  
obrony  Polsk i.

T rzeba, aby  nasi żołnierze w ciąż 
o trzym yw ali rea lne  dow ody, ja k  
b liscy  są  społeczeństw u, ja k ą  ich 
ono otaeza serdecznością i m iłośeią. 
Żołnierz m usi w yczuw ać, że za nim  
sto i naród . J e s t  w łaśnie ku  tem u 
doskonała sposobność: żołnierz w ra 
ca z ćwiczeń polow ych, w raca  do 
sw ego garn izonu . G dy więc przez 
u lice m iast p rzec iągać będą oddzia-

Ociemniały inwalida wojenny
i jego wierny pies

Specjainy reportaż „Expresu Zagłębia”
Je s t ociemniały. Zna go niemal ca 

iy (Sosnowiec. Nazywa się Maksymi- 
k*an Gzok, Uczy ó« lat. Twarzyszy mu 
stale jego wierne psisko „Lukus".
U wuj przyjaciele: człowiek i pies.

ŁJziowiek niewidomy wzbudza za­
wsze oprócz w s p ó łL.zuoa ipw ną świa­
domość odrębnej istoty o odmiennej 
psychice, istoty dm której życie jetsi 
Wzbarwne i która nie doznaje tylu 
wrażeń, co człowiek zdrowy-

Częstokroć Ze strasznym kale­
ctwem tych ludzi wiąże się cały szereg 
kwestyj życiowych, które s ą  przyczy 
ną najrozmaitszych nieszczęść. Przez 
swoje niedołęstwo muszą liczyć na o- 
piekę społeczną, bądź na laskę własne 
go losu...

Na lekki odgłos dzwonka elektry­
cznego otwierają się drzwi. S taje 
nich P. Czok z „Lukusiem“ 
podnieconym głosem pytanie.

— Kto tam?
Przedstaw iam  się i przedkładam 

cel mojej wizyty.
  Ależ proszę bardzo.
Pan  Czok jest inwalidą wojennym 

nierza frontowego dlatego posłanewj

całą
dnia

w 
rzuca

z armii niemieckiej. Przeszedł 
wojnę światową od pierwszego 
je j wybucha aż do końca.

Wrócił do domu rodzinnego z u tra­
conym wzrokiem.

Dziwnego uczucia doznaje czlo 
wiek, słuchając przeżyć wojennych żoi 
łem zmienić nieco tem at rozmowy

— A jak pan sobie radzi dziś, jako 
niewidomy?

— Bardzo prosto. Rząd polski przy­
szedł mi z nomoeą, jak  każdemu inwa 
lid/io woiennymi.

Mam psa, który mnie wszędzie 
p r o w a d z i  i przv je g o  pomocy wszy­
stko sobie załatwię.

W ystarczv mu tylko powiedzieć, 
że idziemy do pobliskiej spółdzielni, 
na stacje koleiową ozv tor•: do staro 
stwa w Będzinie ..T,Mmś“ prowadzi 
m n ie  ieszeze lepiei. jak człowiek.

Własna żona nie poprowadzi mnie 
tak newnie, jak ten pies. Ominie każ 
dy dołek czy kamień nie pozwoli mi 
we iść na nikogo i staje, gdyby mi mia. 
} o i e l ,Ar7łc e o z e ć s tw o .

ym Hv’ncei irytii"" mnie rsn i '> któ­
re okazując mi współczucie, usiłując 
niema przeprowadzić przez drogę, ozy

przez jakieś schody. Nie mogę kląć 
przed nimi i okazać im swego nieza­
dowolenia, bo wiem, że robią to z ser. 
ca, ale czuję się pod ich opieką bar 
dzo źle.

— A w jaki sposób otrzymał pan 
tego psa.

— Dały mi go władze państwowe. 
Osiem lat temu przeszliśmy trzech- 
tygodniowe przeszkolenie w Bydgo 
szczy i tam zdaliśmy egzamin, że mo 
żerny wspólnie iść przez dalsze żyoie-

Na pożegnanie „Lukuś“ zademon- 
trowal mi pokaz wprowadzenia swego 
pana do wagonu pociągu czy tram wa 
ju  i sposób, w jaki się z nim porozu­
miewa.

Opuszczam mieszkanie ociemniałe 
go inwalidy.

W głowie roją mi się różne myśli-
Ten niewidomy z M ariackiej ma 

jeszcze względną opiekę, ma zabezpie 
czone warunki życiowe.

Jakże inaczej jeszcze muszą reago 
wać na życie ci, którzy nie widzą i 
nie otrzymują z nikąd żadnej pomocy 
a obarczeni są rodzinami....

P-k.

ły naszego wojska — okażcie im, 
obywatele, swe serce, witajcie je % 

całą serdecznością.
Niech będzie to wyrajem jed­

ności między tymi w mundurach, 
a tymi, którzy każdej chwili goto­
wi są do współdziałania w obronie 
P ań stw a .

Tętno chwili
BIULETYN DKOUOWY.

W N iem czech ukouezono budowę czt« 
rech nowych odcinków autostrad o łącznej 
długości 200 km. S ą  to odcinki. W eraer — 
M agdeourg, H annow er — Lehrte- h o r ­
st en — E isenberg i  odcinek autostrady wy 
lotow ej, łączącej M onachium z granreą  
państw a.

W  Stanach Zjednoczonych ukończono  
konstrukcją autostrady i tunelu dla ru . 
chu sam ochodowego — na w yspie Yerba  
kolo San Francisco.

N iem ieck ie n ajw iększe towarzystw o  
d la  budowy dróg N iederlahstein  odzyska  
le  równowagą finansow ą wobec intensyw. 
nej budowy autostrad.

Sow iety  projektują konstrukcją w ie l­
kiej autostrady ,która połączy Moskwą ł  
brzegam i oceanu Spokojnego. Budowa  
transsyberyjsk iej autostrady ukończona  
b°dzie w roku 1940.

250 kilom etrów nowo ułożonych dróg w 
A nglii otrzym ało specjalne oświetleni^  
lam pam i rtęciow ym i.

Tak brzmi „biuletyn drogow y za gra  
nicy. P ow stają nowe setk i kilom etrów au­
tostrad. K iedy w takim  b iu letynie drogo­
wym zdoła zająć m iejsce Polska?

(E xpress Poranny).
PRAW IE JA K  W NOWEJ PISOWNI.

W ielkopom nej . am ięci w ielki mąż sta  
nu, filantrop  i uczony Stanisław  Staszic, 
posiadał jedną słabostką: uważał <uę za re 
form atora w dziedzinie słow nictw a i pi* 
m iennietwa.M iędzy in nym i usiłow ał w pro 
wadzć. jak tw ierdził, uproszczoną pisow ­
nią. p isa ł w ięc zalecał pisać: oiciec .woina, 
uriż.on — zam iast uniżony itp.

Z togo powodu znany bv obiegający po 
całej W arszaw ie następujący żartobliwy
dwuwiersz: .

Czy w idziałeś księdza Staszica,
Co z ojca zrabił o-i-ca?
S łynn y ówczesny aktor i hum orysta  

A lojzy Żółkowski który w sław ił sio sm ia . 
ł>rrii i dowcipnym i żartami, pew nego razu 
7.Ó sceny tak przem ówił, stosując się do 
gram atycznych  wskazań Staszica:

„Sługa — uniżon i aż do ziem i pochyleń  
i, jak in n i w idzisz, szanow ny meżiu je s t e m  
także człow iek nczon i edukowan i w roż­
nych tajem nicach ćwiezon  

Można sobie wyobrazić huragan śm ie­
chu i oklasków-, liczn ie zgrom adzonej w 
teatrze publiczności, wśród której wy-' o 
bo n a  paradyzie, znajdow ał się zacny S ta ­
szic, który b y ł tak oszczędny

( O .  JL .  L < . / »



\
Str 4 Nr. 251

O S K A R  S Z P I 6 I E L  1
PRZETWORY CHEMICZNE 

UL. PIŁSUD&KIBSO 1 S O S N O W I E C

S Y N  |
TELECOM Jfe.MJ

Przedstawicielstwo
S g f ó l k l  Akcyjnej  „

Dostawa wprost z fabryki w Jawo 
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pruskiego
Milori

CHLORKU POTASOWEGO 
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CJANKU SODOWEGO

na woj. Śląskie i Kieleckie

A l O F  w  J a w o r i n r a  8
rznie oraz z własnego składu w Sosnowcu
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RADIO

Z TYGODNIA

0 stołecznym reportażu radiowym, warszawskiej 
uprzejmości i muzyce „nie na ulicy'>91

Pamiętam , że kiedyś dobry, stary  
wyga dziennikarski pouozał mnie taki 

„Musi pan wiedzieć, że dobry re­
porter zasiuguje na to miano tylko 
Wtedy, gdy potrafi odtworzyć trzy za 
sadnicze elementy opisywanego oDra- 
zu: nastrój, nastrój i jeszcze raz na- 
s tró j“.

1 słusznie, bo przez dobrze odtwo­
rzony nastrój współuczestniczymy w 
akcji.

A cóż się działo, przy wjeździe Na 
czelnego .Wodza do sto licy?

Coprawda znaleźliśmy się na da- 
obu stołecznego dworca kolejowego 
przy posterunku nr. 1 Radia Polskie 
go (to jedno było plastyczne), ale da­
lej roztoczył się przed nami obraz tak 
niesamowity, że, aby nie posądzono 
mnie o złośliwość przytoczę słowa 
L K. C.:

Sprawozdanie nie miało ani lo 
gicznej nici przewodniej, nie było 
obrazowe, ani też nie miało sty li- 
•-tycznego opracowania.

Jakże nazwać powiedzenie te 
go rodzaju, jak: „Rusza cały koro 
wód rząd... dyplomaci... różne pań 
stwa". Albo takie: „Naczelny
iWódz poszedł... ktoś go zatrzy­
mał... w ita go prezydent W arsza­
wy". 

Nie mówimy już o takiem po­
wiedzeniu, jak: „Generał Rydz - 
Śmigły, jak  zwykle ma w zwyeza 
ju, zaskoczył nas wszystkich, bo 
pociąg spóźnił się o 15 minut". Siu 
chaliśmy także z uczuciem torturo 
wanej ofiary takiej frazy stylisty  
cznej: „Na miejscu, na ulicach, 
któremi ciągnęły wojska rosyj­
skie broniące W arszawy a wojska 
polskie idące w przeciwnym kie­
runku na Radzymin..."- 

Proszę. To chyba aż nadto wymów 
na pochwała stołecznego przodowania 

Wogóle ten „warszawski naród" 
jest bardzo osobliwy. Przepędziłem nie 
dawno cały tydzień w stolicy (nie po 
raz pierwszy zresztą) i wyniosłem z 
niej jedno: niesmak. Bo gdzie by czło

PIERWSZE ODBIORNIKI ZE STERE­
OFONICZNYM ODTWARZANIEM.
W porównaniu z dotychczasowymi a- 

ps ratami wypuszczona na rynek przez 
Philipsa odbiorniki stereofoniczna m ają 
zgoła odmienny wygląd

Świecąca w trzech kolorach pochylna 
skala nadaje odbiornikom stereofonica 
nym charąkterystyczny wygląd. Skala ta 
ibudowana na odmiennych i nowych za­
sadach pozwoliła na wprowadzanie pięk- 
nej architektonicznej linii skrzynek od­
biorników, których otwór głośnikowy się­
ga poprzez całą szerokość aparatu.

Najważniejszą oraz najhardziej cha­
rakterystyczną cecha nowych modeli od. 
Morników Philipsa jest jednak ich ton. 
Plastyczne i naturalne odtwarzanie gło­
sił przez głośniki Philipsa bowiem zasad­
niczo sip różni od dźwięków, które daw­
niej określano mianem „typowych dświc- 
kó"- rdośnikowyeh".

Nowoczesne odbiorniki można z czy­
stym sumieniem nazwać prawdziwymi 
ins-Trumyntami muzycznymi

wiek me zaszedł, wszędzie spotyka się 
z objawami wylewnej uprzejmości, na 
maszczonej wyniosłą godnością, ale to 
wszystko,, razem wziąwszy... funta 
kłaków nie warte.

Wiesz i odczuwasz jedno: im cl 
więcej nadskakują, tem mocniej chcą 
cię „nabić w butelkę".

W arszawska atm osfera jest i wo­
niejąca i kosztowna.

Dość jednak reminiscenoyj. Choę 
W am zdradzić pewne odkrycie. Działo 
się to w ul iegłą środę, koło godziny 
20-ej m inut 15-

Stoję sobie przed domem przy rogu 
ulicy Piłsudskiego i Dęblińskiej (w 
Sosnowcu). Raptem słyszę dźwięki or 
kiestry. Oglądam się, nio nie widać. A 
słychać. W yraźnie dźwięki dochodzą z 
tego domu. Znacie ten duży dom? Usi 
łuję dotrzeć do podwórza, a tu w ej­
ścia zamknięte (i od ulicy Dęblińskiej 
i od Piłsudskiego).

Ciekawe? Próba orkiestralna przed 
przyjazdem Naczelnego Wodza, czy 
co? Ale nie, bo grają  sobie „kawałki 
do słuchu", a nie żadne hymny naro­
dowe.

Przypomniałem sobie jednak. że 
w mleczarni tego domu (H ala Mlerz- 
na) jest okno od podwórza. Zachodzę

Stypendium „Expresu Zagłębia”
dla pragnącego (ci) kształcić się w muzyce

lub śp iewie
Pierwsza Śląska Szkoła Muzyczna 

w Katowicach (ul. Szopena 18) — f i ­
lia: Tarnowskie Góry, Zamkowa 3), 
otwierając nowy rok szkolny, przezua 
ożyła stypendium w forwie bezpłatnej 
nauki dla jednego z abonentów (ki) 
„Expresu Zagłębia", poleconego (ej? 
przez redakcję.

Sekcja Funduszu Obrony Morskiej 
przy zarządzie Ligi Morskiej i Kolonial­
nej na obwód miejski Sosnowiec składa 
niniejszym publiczne sprawozdanie ze 
zbiórki na Fundusz Obrony Morskiej, 
przeprowadzonej przez mężów zaufania 
w czasie od czerwca 1934 r. do T września 
1936 r. oraz w dniu 27 czerwca 1936 r. prze* 
sekcję zbiórkową kodhtetu Święta Morza.

Zbiórki te dały następujące wpływy pia 
nLężne: a) zbiórka prowadzona każdomie- 
sięcznie przez mężów zaufania sekcji F. 
O M. osiągnęły w dniu 7.9. br. bardzo po­
ważną sumą, bo 33.338 zl. 42 gr., b) zbiór, 
ka w czasie Święta Morza i.315 zł. 07 gr. 
Razem 34.653 zł. 49 gr.

Suma ta jest wymownym dowodem o- 
fiarności społeczeństwa na cel obrony 
państwa i dlatego sekcja Funduszu Obro­
ny Morskiej wyraża wszystkim ofiaro 
dawcom, jak nie mniej swym mężom za­
ufania i przewodnicząoej sekcji zbiórko-

PROGRAM OU(3>LH«FOLSKI. 
Niedziela, 13 września,

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja dla wsf 
8.45 Dziennik poranny. 8.55 Programy lf 
kalne. 10.00 Tr. z  Placu Zamkowego MszJ 
Polowej. 11.30 Programy lokalne. 11.5? 6 f  
gnał czasu. 12.03 Humorości i piosenkarzy 
stolicy. 13.10 Teatr Wyobraźni. 13.40 Rof 
cert ork. wojsk. 14.45 Z doli instruktor., 
skiej. 15.00 Programy lokalne. 15.30 Kon, 
ce rt solistów. 166.25 Płyty. 17.15 Koucerj 
rozrywkowy. 18.00 Podwieczorek przy mł 
krofonie. 2000 Programy lokalne. 20.25 
Pojzaz litewski. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.30 Recital śpiewaczy. 
22.20 Łódzka ork. pod dyr. Teodora Rygu 
ra. 23.00 Programy lokalne.

KATOWICTJŁ
Niedziela, 13 września.

8.18 Tegoroczny górnośląski eksport 
zboża do Niemiec. 8.30 Płyty. 8.50 Program 
na dzisiaj. 9.00 Koncert popularny. 11.88 
Płyty. 11.45 Co słychać na Śląsku. 14.30 
Pyty. 15.00 Typy mężczyzn na Śląsku. 15.18 
Koncert reklamowy. 16.25 Płyty. 20.00 
Kwartet smyczkowy. 22.15 Wiadomości 
sportowe.

więc i wyglądam przez nie. Istotnie 
iW. kwadracie zabudowań podwórzo­
wych, niazem na dnie studni, rozetawio 
ne pulpity  z nutaim, a muzykanci pod 
batutą dyrygenta dmą w trąby aź hej.

Go to za jubel ? — pytam  się miej 
seowych.

—To pan nie wiet Toż to nasze 
sławne studio muzyczne sosnowieckie 
go podstudia radiowego.

I  zawsze tak na podwórku ten tego 
się produkują?

— A od samego początku- Święcili 
już nawet jubileusz 25-oiu audycyj...

No a jak deszcz pada, to chyba pod 
parasolami grają?

— Jakoś Pan  Bóg czuwa nad po go 
dą. Ale jak  leje, to wcale nie grają.

To mieszkańcy tego domu mają 
darmo koncerty — rzucam jeszcze jed 
ną uwagę.

— Tak źle nie jest — odpowiadają 
mi usłużni informatorzy — tylko przez 
15 m inut raz na tydzień, to można wy 
trzymać.

Przez przypadek więc poznałem stu 
dio muzyczne podstudia Zagłębia Dą 
browskiegc

Dręczy mnie tylko jedno zagadnie­
nie: Ja k  też oni grać będą gdy będzie 
30-to stopniowy mróz?

Cyk.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 14 września.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze^ 
6 38 Gimnastyka 6-50 Płyty. 7.20 Dzień rui 
poranny. 7.30 Programy lokalne. 8.0C A< 
dyeja dla szkół 11.30 Audycja dla szkó/ 
1157. Sygnał czasu. 1203 Programy lokal 
ne. 12.15 Dziennik południowy. 12.23 Pro,’ 
gramy lokalne. 18.10 Chwilka gobpodar* 
stw a domowego. 15.30 Wiadomości gosfio 
darcze. 15.45 Chwilka pytań. 1600 Kon. 
rert popularny. 16.45 Dziecko idzio do szka 
ły. 17.00 Koncert ork. 18.00 Orgamzacjł 
wolnego czasu w Niemczech. 18.10 Progir 
my lokalne. 19.00 Pogadanka aktualna. 
1910 Audycja strzelecka- 19.40 Krystiai 
Sinding: Serenada. 20.05. Arie i pie*n( 
20.30 Cmentarze Irkuckie wrażenia z Sy 
berii. 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Po« 
gadanka aktualna. 21.00 Koncert Symfon! 
ezny. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
Koncert solistów. 23.00 Programy lokalna

SEZON JUBILEUSZOWY I EONCEItl 
SOLISTÓW.

W nadchodzącą środą (godz. 20) auuy- 
eja z podstudia w Sosnowcu poświęcona 
będzie teatrowi, który przed kilku dni A  
mi inauguracyjnym przedstawieniem rot 
począł tegoroczny sezon teatralny. W ae, 
zonio tym teatr nasz będzie obchodził 4ft 
locie swego istnienia. Dlatego to tytuł ie l  
jetonu, który wygłosi red. K. ĆwierK 
brzmi: „Sezon jubileuszowy".

W części koncertowej wezmą udziai pp, 
mee. Maria Wonerowa (mezzo-sopran) i 
Antoni Szynkowskt (wiolonczela).

NOWIMY R A D I O W E

Podkreślając z uznaniem obywatel 
ski krok Dyrekcji Szkoły, prosimy na 
szych czytelników o zgłaszanie piś­
miennych wniosków, popartych żyeio 
rysem proponowanego (ej), do reda­
kcji „Expresu Zagłębia" (Sosnowiec, 
Teatralna 1-a) do dnia 20 września rb,

Sprawozdanie ogólne
Funduszu Obrony Morskiej w Sosnowcu

wej F. O. M. w czasie Święta Morza p. 
J. Cholewickiej — obywatelskie podzięko 
wanie, będące zarazem publicznym uzna­
niem za ich pracę społeczną na polu ohro 
ny państwa.

Szczegółowe sprawozdanie sum wpła­
conych przez poszczególne grupy społccz. 
ne z wymienieniem uazwisk mężów zau 
fauia podane będzie do publicznej wia­
domości w najbliższym czasie.

Sekcja F. O. M zwraca się zarazem do 
całego społeczeństwa sosnowieckiego z 
prośbą o dalsze zasilanie kasy Funduszu 
Obrony Morskiej dalszymi stałym i wpła­
tami, zebrana bowiem w całym państwie 
suma na łódź podwodną imienia Marsza! 
ka Józefa PisudsMego sięga dopiero 6 mil. 
złotych, budowa tej łodzi już jest rozpo­
częta. a kosztorys jej przekracza 10 mil. 
złotych.

Przewodniczący F. O. M. na Sosnowiec 
( - )  Dr. K. KUCHARSKI.

AKTUALNOŚĆ NA FALI RADIOWEJ.
Transmisje stanowią jedne z najbar­

dziej łubianych przez radiosłuchaczy R U . 

dycji radiowych. Jest to zupełnie zrozu­
miale, Transmisje dostarczają audyt«v; 
rium radiowemu przeżyć najbardziej bor 
pośrednich .najbardziej emocjouujący-h, 
zaspakajając jednocześnie ciekawość wy«  ̂
żoną w kierunku wydarzeń aktualnych.

Polskie Radio ze swej strony nie traci 
prawie nigdy okazii .aby radiosłuchaczom 
umożliwić wzięcie udziału w wypadka-h 
najbardziej aktualnych 1 ciekawych, st«;* 
rzając pełny obraz życia w mikrofonie 

W najbliższym czasie przewidziane jert 
kilka transinisyj, które mogą żywo zainte 
resowaó słuchaczy.

W związku z „Tygodniem Warszaw><‘ 
w niedzielę dn. 13.9 o godz. 10.00 mikrofony 
radiowe zostaną zainstalowane na płaca 
Zamkowym w czasie Mszy Polowej z oka 
zii 480-lecia urodzin ks. Piotra Skśrgi. 
gdzie nastąpi również uroczyste odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej na Zamku Kró­
lewskim.

W niedzielę również amatorzy sportu 
kolarskiego przeżyją emocję w czasie »»«  
smisii zakończeznin międzynarodowych 
zawodów' kolarskich Warszawa — Berlin 
Audycja rozpocznie się o godz. 22.09.

Polskie Radio przygotowuje poza tym 
ciekawą transmisję ze schroniska dla /,«’<? 
iząt. Ze Lwowa w odpowiednim czasie ra 
di owa fala przyniesie reportaż z zakoń- 
czcnm letnich ćwiczeń wojskowych.

Na Święto Warszawy zjechała do alolf 
cy wycieczka góralska, licząca kilkaset o 
sób. Chcąc zaprezentować warszawiakom 
swe stroje Jance 1 piosenki zespół góral 
ski wystąpi w Teatrze Wielkim dn. If 
września, w godzinach wieczornych. D/.R 
ki transm isji radiowej z tej wesołej .żaba 
wy“ góralskiej będą mogli radiosłuchacz* 
również wysłuchać melodii tatrzańskich ł 
podhalańskich.



EX PRES LITERACKI

n a u k o w e ” przyw idzen ie  o rodow odzie  K opernika
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W numerze 37 „Prosto z moetu“ p. 
Jerem i W asiutyński zamieścił artykuł 
]>. t. „Spór o polskość Kopernika", w 
ii! <iry m
stara sit; udowodnić,że wielki astronom 
tn ł  narodowości niemieckiej. Z szcro- 
km  wielkopańskim gestem oddaje p. 
Wasiutyński wielkiego astronoma 
Niemcom na własuosć, domagając się 
zmazania na jego pomnikach nr.y’su: 
„Kopernikowi — Rodacy".

Z naukowymi wywodami p. Wasiu 
ty ńskiego rozprawia się na lamach 
]. K. 0. p. Ludwik Morstin, autor wi­
dowiska „Mikołaj Kopernik i jemu 
oddajemy głos.

Ze swej zaś strony dodać możemy, 
że podobne „rewelacje" o pochodzeniu 
M. Kopernika czytywaliśmy jedynie 
w pismach niemieckich. Przeto p. W a 
fiiutyński stal się białym krukiem, a 
raczej ptakiem, który swoje gniazdo
kala.

P- Morstin pisze:
„Ze wszystkich zarzutów, jakie mi 

kiedykolwiek postawiono, jako autoro­
wi i publicyście, jesi. chyba najdzi w­
niejszy ten, że propagowałem polskość 
Kopernika za granicą, że ośtoiehłem 
się w sztuce, którą pan W asiutyński 
zna tylko z recenzji, przedstaw ć Ko­
pernika jako Polaka!

Pan W asiutyński zarzuca mi, że 
nie wystawiłem przez to wysokiego 
świadectwa kulturze polskiej zagrani­
cą, gdzie znają przeczące polskości Ko 
pernika dokumenta, chociażby ze źró­
deł niemieckich, (sic).

Tak brzmi oskarżenie, a teraz re­
welacje naukowTe autora artykułu. A 
więe objawia nam prawdę, którą zna 
dziecko, że Kopernik, jako człowiek 
średniowiecza, sam nie odczuwał po­
trzeby bliższego określenia swej naro­
dowości! i że (słuchajcie! słuchajcie! 
boście zapewne nigdy o tem me sły­
szeli!) kiedy mówił, lub pisał używał 
języka W irgiliusza i Cycerona.

Dowiadujemy się, iż dzieło „O Ob­
rotach" napisane zostało po łacinie.

Wielką część artykułu zajmuje ge­
nealogia Kopernika, wiadomości o tem 
że Kopernikowie pochodzili z Górnego 
Śląska ze ivsi Kopernik (łac. Coper, 
nik, nem. Kópernig), którą nazwę u- 
tworzono ze słowa Kop per, odznacza­
jącego miedź w języku dolnonienuec 
kich kolonistów — (dlaczego me lat ni­
skie cuprum — moja uwaga) ze y 
lej należy w^ziąć pod uwagę używaną 
przez niego niemiecką pisownię nazw i 
eka. W młodości podpisywał się Cop- 
pernic albo Coppernicus. na dwuch 
dokumentach . Coppernick, a czasami 
nawet wvmowa zdawała się wpadać w'

Odpowiedź znajdą na to czytelnicy Ce. Można go także odwrocie i powie- 
- - ' dzieć, że tu  jeszcze raz dał dowod pol-w dziele wydanym przez Akademię 

Umiejętności już w r. 1900 Ludwika 
Antoniego Birkenniajera: „Studia nad 
pracami Kopernika, oraz materiały
biograficzne".

Tam na str. 414 czytamy zdanie na 
stępujące: „Najstarsza dotąd znana 
wiadomość o ojcu astronoma Niclas

skiego patriotyzmu.
Przecież powodem wystąpienia Ko 

pernika w tej sjraw ie był fakt, że za­
kon krzyżacki dążący • do wzmożenia 
s,wej władzy a osłabienia Polski wy­
cofywał systematycznie z obiegu mo­
netę polską o polnej wadze srebra, awiadomość o ojcu astronoma nuw n notę pjjorc! ^ j ,

Konpernik Crocaw, wydobyta z archi przetopiwszą ją w swych mennicach z 
w Z  S s k i e g o  jest z r. 1448. Miesz- dodaniem coraz większej ilości lichego 
kał on wówczas w' Krakowie, gdzie już aliażu. tak podrobioną puszczał za pri 
na lat 80 przed tem spotykamy «ię /  
tem nazwiskiem. Bądź co bądź napis 
zgorzelecki ma je w pisowni słowiań­
skiej Kopernik, a nie Coppernigk, czy 
też Coppernigck, nad czem zastanawia 
ją się może ci pisarze, którzy z mc ni

aliażu, tak podrobioną puszczał za pra 
wdziwą. Przeciw temu protestował Ko
pernik. . , . .

A więc miał prawo powiedzieć proi.
Birkenmajer:

„Ród Kopernika z krwi pradzia­
dów i dziadów zarówno po stronie oj-
“r . t » k  l m atki I . W  r il» n n ie  pol-

L ’ n »  L w islra  naszego strono- * ta j  dzletaiey * ;
ran wyeiąmęli w n io sk i z prawdą hi ka ; 0jc,  mieszczan krakowsku*ii bak

niMSodno. , ki Modliboianki. «ko%acony bl.sko «
Ostatni argument, że Kopernik dai D/jaiyńskimi ród Koperników krakow

wyraz swego pruskiego patriotyzmu „^ich, następnie czas krótki torun-

ZAMiESICZOMA

„ E I P R E S I E  ZAGŁĘBI A”
B a n ® -

astronom i»‘zez całe 8we życie czuł, 
myślał i działał, jak wierny syn Pol 
ski zawsze, a zwłaszcza wówczas, k*c- 
dy to występując po męsku i śmiało 
na sejmikach pruskich w Malborgu i 
Grudziądzu przeciw podstępnym kno­
waniom zaborczego i drapieżnego Za­
konu Krzyżackiego spokój swój i oso­
biste bezpieczeństwo narażał".

Jeżeli się myśli inaczej, to trzeba 
to udowodnić naukowo, a me, jak to 
robi W asiutyński, domagać się tjlk c  
zmazania (!. na pomnikach wielkiego 
astronoma w Polsce napisu „Koperni­
kowi - Rodacy", bo właściwie taki ehy 
ba jest cel jego artykułu.

Jeżeli pan Wasiutyński pisze, ze 
nie wolno propagować polskości Ko­
pernika za granicą, to ja mu na to od- 
powiem, że nie posiadając na to zgo­
ła żadnych dokumentów naukowych 
r ie  wolno tłumaczyć rodakom, że nie 
był on Polakiem.

Jeżeli mojej wizji scenicznej o Mi­
kołaju Koperniku wysłuchało w czte­
rech stolicach naddunajskich 12.000 
widzów i nie podniosl się ani w roz­
mowach prywatnych, ani w recenzjach 
żaden głos protestu przeciwko polsko­
ści Kopernika, to dlatego, że moja sztu 
ka nie była propagandową w- znaczeniu 
szlucznej i plastycznej reklamy, ale 
przetworzeniem artystycznym m ate­
riału historycznego, zebranego przez 
wńelkich polskich uczonych. Że sztuka 
ta stawiała przed oczyma widzom wiel 
kość, blask i potęgę polskiej kultury, 
która ukształtowała umysłowość Ko­
pernika. .

Mamyż dobrowolnie wyrzekać się 
tej chwały spuścizny złotej ery na­
szych dziejów 1

‘ Kopernik należał do szczupłego 
grona ludzi uniwersalnie genialnych, 
jak Leonardo da Vinci, Dante. Alig- 
iiieri. W jego postaci skupiły się wszy 
sfkie blaski kultury polskiego Odro­
dzenia.

Wyrzeczenie się Kopernika, to wy. 
rz<rżenie się polskości całej jagielloń­
sk ie  i epoki". _______

Dzieła Chopina 
pod ochroną prawną

M inisterstw o W yz. R ei. i Oś w. Publ. 
zamierza w nieść <Jo 'ejm u projekt ustawy  
o ochronie prac autorskich do dziel f r y .  
ueryka Cnopina.

W pływy uzyskane m ają być obrócone 
na cele In sty tu tu  F . Chopina, który to 
in  ty tut przystąpiłby do krytycznego wy* 
dania w szystk ich  dziel Chopina dotych­
czas naukowo m e opracowanych.

LIKWIDACJA KANIKUŁY
Wrzesień postawi! kopkę- Minęło 

bezpowrotnie to, co jedni szaleni slcu 
ca zwać zwykli, a drudzy nudą piekici 
ną. Nie do nas należy sąd, którzy z 
nich mają rację. Można natomiast 
wtrącić nawiasowo, ze wszystko zale­
ży od zasobności „judaszowego worka" 
wieku, tudzież temperamentu.

Letników, kuracjuszy, oraz urlopo­
wych wagabundów można podzielić 
na kilka charakterystycznych typów. 
Najsympatyczniejsze — to żony bez 
mężów i mężowie bez żon. Stadło ro­
dzinne, nudzące się przez okrągły rok 
przy tak zwanym ognisku domowym, 
przesolonej zupie i tych samych dow­
cipach, pragnie chociaż na kilkanaście 
dni jakichś zmian.

Żądza przygód i flirtów z wymalo­
wanym amorkiein o oczach O rety, czy 
Marleny, chęć zawarcia znajomości z 
jakimś romantycznym — o wyglądzie 
hiszpańskiego senora — wysportowa­
nym młodzieńcem, lamią, albo raczej

rozluźniają poprawne zasady familij­
nych stosunków7.

Żona pragnie zmian --  mąż uitlo. 
Nic łatwiejszego jak je zrealizować. — 
Do wryboru są dwie alternatywy: żo­
na wyjeżdża — mąż zostaje, lub od­
wrotnie. Recepta bardzo prosta, pokry 
wająca się z oświadczeniem pewnego 
młodego parobezaka, który powiedział 
do swego starszawego gospodarza:

— Albo ja  z gospodynią do kościo­
ła, a gospodarz w domu, albo ja z go­
spodynią w domu a gospodarz do ko­
ścioła.

Zazwyczaj wyjeżdża żona, a mąz 
pozostaje ria straży przygaszonego ko­
minka. A że kominek jest zimny, to z 
tego powodu w mieszkaniu jest chłon­
no. A jak jest chłodno, to trzeba się 
rozgrzać. Zaś cudownym środkiem na 
rozgrzewkę są wytwory państwowego 
monopolu. A one znowu lepiej skut­
kują w towarzystwie młodej i czupur- 
nej dzierlatki.

Opuszczone przez magnifikę miesz­

kanie zionie pizez kijira dui pustką, po 
tem zaludnia się pomalutku, rozgrze­
wa, rozwesela, umila... Jest jak w raju.

Słomiany wdowiec wraca do rów­
nowagi ducha, którą burzy doszczętnie 
nagle pojawienie się prawowitej mał­
żonki. Obopólne i prowadzone na wła­
sną rękę przeżycia pozostają zazwy­
czaj osobistą tajemnicą, chyba, że ja­
kiś drobiazg uchyli rąbka zasłony, kry 
jąeej ubiegłe tygodnie.

Wtedy awantura.
Pierwszym chwytem żony wiaoają 

cej z letniska jest zażądanie od męża 
rachunku kieszeni. Mąż przyciśnięty 
do muru bierze kartkę papieru, ołowek 
i z wielkim mozołem zabiera sie do 
preparowania rachunku: bułki 3 zl. 10 
gr. — wędlina 8 zł. — owoce 2 zł. 30 
gr. — żyletka — 20 gr. — sodowa wo­
da 1 zł. 30 gr. — oraz drobne wydatki 
1A0 zl. o ' t e  „drobne wydatki" jest 
cale piekło, a stojące pod łóżkiem ba­
teria próżnych butelek ma swmją mil­
czącą wvmowę:

— Pił!.. Pił!.. P iłb.
A czy sami
Nieopatrznie zostawiony pod wał­

kiem kanapy szcaegól damskiej gardd-

roby o dwuch wycięciach, jest najlep­
szą dopowiedzią. Reszty zaś można się 
dowiedzieć od usłużnych sąsiadek. Go 
po tem następuje — lepiej nie mowie.

Tak mężczyzna zawsze i wszędzi* 
staje się kozłem ofiarnym.

Nie pomogą perswazje.^ Nie pomo­
gą zarzuty, że w torebce żonusi znaj* 
duje się fotografia jakiegoś truska- 
wieckiego torreadora z napisem: „na 
pamiątkę wspólnych, rozkosznie spę­
dzonych chwil". Nie pomoże przyłap# 
nie koperty, zaadresowanej „do na,r 
słodszej Blądynki".. Kobieta na wszy­
stko znajdzie zawsze u s p r a w ie d h u  
nie. Nie pozostaje nic innego jak przy 
znać sę ze skruchą do winy, głowę r»o 
piołem nosypać i przypieczętować ca­
ły konflikt stereotynowem „nrzepry- 
szam cię kochaneczko".

Jednak w umyśle pokrzywdzonego 
mężczyzny bedzie zawsze plątać się 
pytanie, na które nie znajdzie odpo­
wiedzi: , .

  Po co żona wyjeżdża, narażając
go tym samym na pokusy siedmiu
grzechów głównych!.. .Leandr Leszczyński.



Kącik dla wszystkich pożyteczny.

*•ff ęoONtO

NA POWITANIE € €
No i znów witamy się dzisiaj po 

Wakacjach. Tak to zdawało się
długo —  te dwa miesiące swobody 
(ł wsi —  a tymczasem tak prędko 
uleciały. Taki zdawał się odległy ten 
wrzesień.

W ielu stałych czytelników „Do 
•latku** krzywiło się, że tak długo 
uie będą go widzieć, a tu już znów 
go witamy.

„Dodatek** cieszy się, że znów: 
flziś znalazł się w Waszych rękach, 
a jeśli zobaczy na Waszych twa-t 
*zach uśmiech czy zadowolenie —- 
to będzie się cieszył jeszcze bardziej* 
t  wychodzi naprzeciw Was jak sta­
ry przyjaciel, którego długo się nie 
widziało i który tyle ma teraz Wam  
do powiedzenia i tyleby chciał od 
W as usłyszeć. O wakacjach, o tern 
czy wypoczęliście jak należy i o tym  
czy... nie zapomnieliście przypad­
kiem tego, czego uczyliście się w 
jjpku zeszłym. Ale chyba nie, bo prze 
ieź znalazły się podczas wakaojl 
Ihwile poświęcone „przypominaniu 
*obie“ —  prawda?

„Dodatek** nasz, rozpoczynając 
nowy rok swego życia, ma różne 
plany i zamiary, chciałby Wam jak 
najbardziej się podobać i prosi, że ­
byście mu dopomogli. Napiszcie, ja 
kim chcielibyście go mieć, co chcie­
libyście w nim widzieć, jakie działy, 
jakiego rodzaju opowiadania i arty 
kuliki. Zróbcie to jak najprędzej. 
Teraz jeszcze mało będziecie mieli

KONKURS
Jesteśmy jeszcze wszyscy pod wra­

żeniem dopiero co minionych wakacyj 
To też „Dodatek* postanowił ogłosić 
konkurs wśród Was na opowiadanie 
p. t.: „Najpiękniejszy dzień moich wa 
kaeyj4*.

Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 27 bm. Za najlepsze opowiada­
nie przyznana bodzie piękna książka.

 OOOO—
Przysięga dzieci 
amerykańskich

W nowojorskich szkołach powszech­
nych stosuje się oryginalną metodę 
wpajania dzieciom zasad higjny. Po 
cmcwieniu przez nauczyciela znacze­
nia higieny, dzieci uczą się następu­
jącej formuły, którą w formie przysię­
gi składają wobec nauczyciela raz w 
tygodniu.

lekcji i nie sprawi to Wam trudu. 
I pamiętajcie, że „Dodatek** czeka 
na Wasze listy w tej sprawie i  będą 
one dla niego bardzo ważne.

Osobno wita „Dodatek** tych, 
którzy pierwszy raz biorą go do rę­
ki. Cieszymy się zawsze z nowych 
przyjaciół i spodziewamy się, że zy­

skamy ich w tym roku wielu.
No a po tym powitaniu, po kil­

ku przyjacielskich uwagach i wza­
jemnych życzeniach przystąpimy 
do normalnej pracy: W y w szkole, 
a „Dodatek** w redakcji, gdzie pow 
staje każdy jego numer, zanim po 
wędruje do Was.

J E S I E N I Ą
Wśród słoneczników stałam w mym ogródku.
Wieczór był pełen jesiennego smutku.

N igdy ja, nigdy nie sapo niną ciebie,
Chwilo tak piękna na ziemi i niebie'. 

Gdy chmury bure, w strzępach a skłębione 
W iatr przed zachodem zegnał w jedną stronę, 

Jak pies owczarski, co zapędza stada 
K u  podwórcowi, nim noc wstanie blada„ 

Na czystym  niebie odziane szkut latem 
Słońce się cicho żegnało ze światem:

Las w dali zmodrzał, a dęby na górze 
Stanęły nagle, jak w ogniu, w purpurze.

Bzełca w stu  skrętach wybłysla z za krzaków 
t  drżeć zaczęła od srebrnych zygzaków.

Co po niej wkwęfyi juk nialenwG żcigle9 
K u  brzeźnej trzcinie i tu nikły nagle.

Od łąk mgła wstała i pełzała nisko.
Najszczerszym złotem obleczone > źysko.

Niby olbrzymia Uszna, ku dolinie.
Zdaje się z  góry spełzła t w mgle ginie.

■Ą tom, w dolinie ponad rdzawe grusze 
Juz wykw ita ją  dymów pióropusze

1 idą 10 górę prościuchną kolumną.
Nad nimi wyraj ptactwa chmurą szumną. 

rA jeszcze wyżej... na nieba roz toczy
G wiazdy już srebrne rozlwim a ją oczy. _ __

Może gdzieindziej świat się piękniej mieni,
Dla mnie najmilszaś tu, polska, jesiem.^^ N8KA

I TY I JA
„Wszyscy jesteśmy żołnierzami kol 

8ki _  I  Ty i ja“! Tak, wszyscy! I ja 
i Ty, który kończysz w tym roku szko­
łę? » Ty, uczenico pierwszego oddzia­
łu. Wszyscy musimy pracować i wal- 
ozyć, jak żołnierze, z myślą o Polsce, 
wszyscy musimy wziąć na siebie od­
powiedzialność za to, czym naród jest 
i czym będzie

na ofiarę i bohaterstwo —* czy do bę­
dzie mogło wtedy ostać się w naszym 
kraju?

Ćwiczmy się wszyscy w służbie dla 
Polski — i Ty i jat

Nic to, że jesteś dzieckiem. Nie od­
kładaj pracy do czasu aż dorośniesz. 
Teraz już walcz ze złymi skłonnościa­
mi, bo Polsce czystych, kryształowych

8dv thieckk, tnh tr .cze'< -.
Dobre odżywianie dzic jest P°d 

stawą jego zdrowia: uajmo.c-jszy O****-1*
najdrobniejsza nieostrożność nieraz dro­
go kosztują

Mena dzieci do pierwszego roku ż/®*» 
jesi łatwiejsze; ul oko buijoay z jar; y a 
i  t. p.

W wieku, gdy dzieci przekroczyły 
jeden rok organ trawienny dziecka 
dostatecznie rozwinięty, aby móc przyj*® 
znaczną liczbą substancyj pożywnyeu — 
Można wiec m cm  dostosować do a p e t y t u  
malca. Na pierwszem więc miejscu są ja- 
rzyny, ziemniaki przdee wszystkim, tako 
pureo oraz mleko trochę osłodzone -u*5 
osolone, zależnie od gustu dziecka. Miia< 
niekorzystnych pozorów, ziemuiak należy 
do produktów zawierających wiele w .ta­
rnin; towarzyszyć mu powinna jeszcze 
przez iat kilka papka mąt zna, 'iapioka, 
makaron „wermiszel", urozmaicają zup / 
na mleku i rosoły z jarzyn, które wcho­
dzą w spis potraw dziecka.

Trzeba tylko uważać, aby potrawy ruąc* 
ne nie fermentowały, unikniemy tęg i. 
gdy nie będziemy ich odgrzewać, tylko 
wprost gotować.

Jarzyny, jak fasola, groszek łuskany, 
soczewica, zawierają mniej witamin, lec* 
są bez wątpienia bardziej odżywcze, gdyż 
posiadają wipcej wapna, fosforu î  ■ d l  
mineralnych, koniecznych dla rozwoju sy 
stemu nerwowego i układu kości dziecka, 
które rośnie.

Najwięcej żelaza znajduje się w socze­
wicy przez co jest ona główną jarzyną 
wskazaną zwłaszcza dla dzieci anemicz­
nych.

Jeżeli dziecko trawi trudno jarzyny 
strączkowe, należy je podawać jako pu- 
ree, po uprzednim dwunasfogodzinnym  
namoczeniu, aby dokładnie oddzielić Ich
naskórek. _ ^

Sok z  surowej, młodej marchewki, so* 
z  jabłka i  pomarańczy urozmaica men® 
dziecka.

 oo® -

O leczniczym znaczę* 
nlu postu

Post ma znaczenie nie tylko religijne, 
iecz także lecznicze. W czasie ciężkich g® 
rączkowych chorób sama natura odbiera 
apetyt i byłoby błedem sprzeciwiać sio 
jej w tym względzie. To samo w wieiu 
chorobach chronicznych, odpowiednia śei- 
"ia dicta jest w stanie zdrowie przywró­
cić, lub wyleczenie przyspieszyć.

Lecz nie tylko chorzy pow;nm stoao, 
wać post jako środek leczniczy; zdrowi 
również wiele zyskają na tym, unikną wio 
tu chorób w przyszłości, organizm wzmo® 
nią, odświeżą, krew oczyszczą, jeśli od 
czasu do czasu tego rodzaju kuracją g ło­
dową przeprowadzą.

Leczenie to polega nie tyle na usunię­
ciu mięsa, lecz raczej na ograniczeniu ®‘ 
gólnej ilości pożywienia, a nawet na zu- 
pełnem powstrzymaniu się przez pewien 
czas od jedzenia. Objadanie się potrawa­
mi p o s tn e m M e s t^ ^ n ie ż ^ s z ^ d b w ^ ^ ^

Czy jesteś członkiem 
L O P .  P.

dzieje, Tc u nas bieda, nieład, brak o- 
światy, a czasem i złość ludzka panują 
W narzekaniach tych jest część praw­
dy. Z powodu długoletniej niewoli po­
zostaliśmy w tyło; dużo jeszcze, du­
żo walki ze złem i wiele pracy przed

3_____ nami. Musimy się spieszyć, żeby wy-
— „Przyrzekam, że odtąd będę sta nagrodzie czas stracony, musimy o wio 

rać się oddychać tylko świeźem powie le usilniej, niż inne narody, dążyć do

Słyszymy często narzekania, że pod serc potrzeba, teraz ucz się pilnie, bo 
wielu względami źle się jeszcze u nas trzeba m iuW h pracowników, teraz z

Rebusik literowy

trzem, nosem a nie ustami, przebywać tego, żeby w kraju było dobrze zarow- 
jak najdłużej na wolnym powietrzu, no pod względem moralnym, jak i ma- 
spać przy otwartym oknie, Kąpać się terialnym. Nie słuchajmy narzekań, 
regularnie przynajmniej raz w tygod- Bo pomyśl: jeśli każdy obywatel od 
niu, dbać o czystość ubrania i wszyst- najstarszego do najmłodszego na tym 
kich przedmiotów, z którymi się sty- Smowisku, na jakim go los postaw u , 
kam cidzienne, myć ręce przed każ będzie jak najusilniej doskonalił swój 
dym jedzeniem i codziennie rano i charakter i umysł, będzie pilnie praco- 
wleczór staranie oayścić zęby i płukać wał * myślą nie tylko o sobie, ale i m- 
ustaM, w razie potrzeby zdobęosiit

trzeba mądrych pracowników, teraz 
zapałem spełniaj co do Ciebie należy 
i rozpalaj w sobie chęć służenia z ca­
łej mocy wielkim celom, które Polska 
powinna urzeczywistniać na świecie.

I  Ty i ja musimy się przyczynić do 
tego, żeby Polska była naprawdę wiel­
ką, a będzie taką, jaką my ją stworzy­
my — i Ty ł ja, i Wy — dzieci i my 
dorośli.

Przyznasz zapewne, że chwila roz­
poczęcia roku szkolnego, rozpoczęcia 
pracy od nowa jest momentem, w któ­
rym warto się zastanówić nad tą 
sprawą.

Cóż w związku z tym każdy posta­
nowi! Co sobie w głębi duszy przy­
rzeknie?- .Ta pomyślę. Pomyśl choc 
przez chwilę i T y l.

Wspakówki
Oto wprost jest pełen wody,
Lecz przeskoczysz go, boś iniody» 
Wspak za ciężki na twe sil>,
Więc nie dźwigaj go, mój miły- 

•  •  •
Imię żeńskie krótkie słowo . 

ozy tasz wprost — wspak jednakow
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Zagadkowe strzały na stacji w Rabsztynie
Sąd głowi się nad przyczynami zamierzonego zabójstwa

. . . ,  ' x  ■%   To Ir n A łn ln rm  w  ń lf td z tw i© -

Niedziela
13

\V rzesień

D irt E ugenji, F ilipa  
.Jutro: Podw yższenie K rzy ia  3w. 
W schód słońca: 5.50 
Zachód słońca 5.50

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOW CU

Dziś o godz. 16.30 świetna komedia W 
3 aktach T. K ittnera pt. „Głupi J a k u b ' 
w reżyserii dyr. Gołaszewskiego z udzia­
łem pp. Arciszewskiej, Anusiakówny. J a - 
anorzewskiej. Marwic-z, Corncbisa, Erwa-
na. Gołaszewskiego, Kochanowicza, ł^o-
ptizyńskiego i Krotkę.

O godz. 20.30 powtórzenie pikantnej l 
pełnej humoru, francuskiej komedii A. 
Savoira „8-ma żona Sinobrodego1* w któ­
rej zasłużone oklaski z tie rad  wczoraj: no 
wo pozyskana p. H alina Zawadzka, T. 
K r o t k ę  i dyr. Gołaszewski na czele zespo 
m Sądząc z entuzjastycznego przyjęcia * 
jakim  się sztuka ta spotkała, m a ona za 
pewni one powodzenie.

św ietną gią artystów uzupełniają p ęk 
ne dekoracje, projektowane przez dyr.
Gołaszewskiego.

Bilety w cenie od 25 gr. Kasa czynni
od 11—13 i od 16-ej.

iW sądzie okręgowym w Sosnowcu 
miała miejsce ponowna rozprawia prze 
oiwko urzędnikowi sejmiku olkusk e 
go, 35-łetniemu Michałowi Bartkiewi­
czowi, zam. w Olkuszu przy ul. 3 -go 
Maja, oskarżonemu o usiłowanie za­
bójstwa przed trzema laty zastępcy 
zawiadowcy stacji w Rabsztynie, Ada 
ma Szezerbińskiego. Tło zajścia,, któ­
re omal nie skończyło się tragiczna , 
przedstawia się następująco:

Bartkiewicz wrócił nad ranem nie­
co podchmielony z zabawy, urządzo­
nej przez urzędników w Kluczach i 
znalazłszy się na stacji w Rabsztynie, 
wszedł do kanoelarji dyżurnego ruchu, 
gdzie wszczął rozmowę z pt Szczerbin 
skim. Po kilkuminutowej pogawędce, 
rozległy się dwa strzały. Bartkiewicz 
strzelił* dwukrotnie z rewolweru do 
zastępcy zawiadowcy i szczęściem 
chybił. ____ ______

Jak ustalono w śledztwie, powu- 
dem zabójczych zamierzeń BartkieYi- 
oza, była zadawniona niechęć do 
Szezerbińskiego. Sprawa ze wzglęhi 
na osoby, biorące w niej udział, budzi 
wielkie zainteresowanie i kilkakrotn e 
już była odraczana, wobec wyłaniania 
się coraz to nowych okoliczności, 
wikłających sprawę.

Po krótkiej rozprawie sąd zarzą- 
dził przerwę w celu dopuszczenia dal­
szych dowodów.

Radziecka Komisja rewizyjna m. Dąbrowy
nie głowiła się darmo...

■flOOO-
kromika ogolmy

Onegdaj odbyło się drugie skolei 
poferyjne posiedzenie rady miejskiej
w Dąbrowie.

Przewodniczył posiedzeniu prez. 
Trzęsimiecth.

Na wstępie posiedzenia uchwalono 
w drugim i trzecim czytaniu zaciąg­
nąć z Funduszu Pracy pożyczkę w sa  
rnie 42.000 zł. potrzebną na wykonanie 
robót wodociągowo - kanalizacyjnych 
i chogowych.

Drugim i ostatnim punktem po 
rządku obrad była sprawa ustalenia

wynagrodzenia dla komisji rewizyjnej 
,W sprawie tej dyskutowano zgó- 

rą godzinę. Radny Koralewski zgłosił 
wniosek, aby każdemu członkowi korni 
sji wypłacono za jedno posiedzenie zł 
7.50. Posiedzeń takich było 48. Radny 
Włodarczyk był wogóle przeciwny wy  
płaeaniu jakiegokolwiek wynagrodze­
nia.

Ostatecznie po dłuższej dyskusji 
rada zdecydowała się na wysuniętą 
stawkę zł. 7.50.

_  OSOBISTE. Wczoraj odbyt się ślub 
intendenta sądu okręgowego w Sosnowcu 
p. Jan a  Skuratowlcaa z P- Bronisławą
Szmidówną.

-  DZIŚ O GODZ. 12.39 W POŁ. w ko­
ściele parafialnym  w Sosnowcu w czarne 
mszy św. śpiewać będzie duet pp. Kny­
chalski i Klimas. Poza tym grać będą na 
-wiolonczeli p. Szynkowski i na skrzyp 
each p. Kluba. Akompaniamont przy or 
ganach p Bujakowski.

— DZISIEJSZY ODCZYT PUBLICZNY 
W związku z akcją zbiórkową na oclom 
niale dzieci, k tóra odbędzie sit} na tere­
nie całej Rzplitej, jak  również 1 w So- 
inowcu, w dniach 18 i 14 bm. w Szkole 
Zdrowia przy Miejskim Ośrodku Zdrowia 
•ii T eatralna 4, zostanie wygłoszona dzift 
o godz. 11-ej przez dr. Konopka - Krogul- 
ską pogadanka pl. „Ślepota a opieka nsd 
ociemniałymi'4-

— SREBRNE GODY. Mieszkańcy So­
snowca pp- M aria i Józef Kop-iowio oh. 
obodzą d„ -' srebrne gody małżeńskie.

Z racji tak uroczystej rocznicy Reuak- 
caa „Expresu Zagłębia*1 załącza Szanow­
nym Jubilatom  najszczersze życzenia po­
myślnego doczekania złotych godów mal- 
teńskieh.

-  STARANIEM KÓŁKA ROLNICO! 
ÓO W STRZEMIESZYCACH W. w dniu 
Izisiejszym o godz. 14.30 w lokalu wlas- 
uym przy ul. Węgroda 2, zostaną wygło­
s/one przez instruktorów powiatowych od 
/wytv rolniczo - ogrodnicze. Członkowie 
V>lka rolniczego oraz osoby zalntereeowa 
,’if proszeni są o liczne przybycie.

— OBYWATELSKI KROK. Pracow­
nicy umysłowi Tow. Sosnowieckich Fa­
bryk R ur i Żelaza w Sosnowcu, w zrozu­
mieniu doniosłości znaczenia Funduszu 
OYirony Narodowej, uchwalili jednogłoś­
nie w-/,ią£ udział w akcji wzroożąnia o- 
bronności państwa, deklarując na rzecz 
F. O. N. jednorazową składką w wysoko­
ści 6—10 proc. od całkowitych poborów 
miesięcznych.

_  SZWALNIA SAMOPOMOCY SPG. 
ŁECZNEJ KOBIET W DĄBROWIE o-
twiera 15 bm. szwalnią w lokalu własnym 
przy ul. Sienkiewicza 9.

Szwalnia wykonywać lądzie roboty 
w chodzące  w zakres krawieczyzny, »\e- 
lizniarstw a i hafciarstw a oraz naprawy 
odzieży i bielizny.

-  KATOLICKIE STOWARZYSZENIE 
MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ ODDZIAŁ W 
MILOWICACH urządza w dniu dzisiej­
szym o godz. 18-oj uroczystą akademią (z 
okazji święta patronalnego) w sali klubu 
trzy  kop. Milowioe, na którą zaprasza 
miejscowe społeczeństwo. Akademią po 
przedsri uroczyste nabożeństwo.

Zatrzymane „przelotne ptaki"
-  t • p . ł ------------------- i,7  r t f i łn  n ł r i i / l n i ś

Policja sosnowiecka w dniu 8 bm 
zatrzymała dwie kobiety 22-letnią A- 
nielę Kras i 37-letnią Franciszkę Ko­
walską, oraz dziewczynę 14-letnią Ma 
rię Kasińską, wszystkie bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Przy legitymowaniu ich ołwiad 
czyły, iż pochodzą z województwa 
krakowskiego, zachodzi jednak możlt* 
wośó, że nazwiska swoje zataiły, Po­

dając fałszywe, w celu utrudnienia
śledztwa.

Przy zatrzymanych policja zna 
lazła 91 metrów popeliny na bieliznę, 
4 pary obuwia, 8 kawałków skóry i 
inne rzeczy, z posiadania których nie 
mogły się wytłumaczyć. Prawdopo­
dobnie rzeczy te pochodzą z kradzieży

Tajemnicze „przelotne ptaki* zo­
stały osadzone w więzieniu-

Siedem śmiertelnych ciosów
Krwawy epilog złego pożycia mał­

żeńskiego w Połomii w powiecie za­
wierciańskim rozegrał się przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu.

44-letni gospodarz Wojciech Beleo 
podejrzewał swą żonę Joannę o nie 
wierność, zwłaszcza zaś o utrzymywa­
nie bliższych stosunków z zamieszka­
łym u nich sublokatorem-

Tragicznego dnia, Belec, mając bez 
sporne dowody o zdradzaniu gojłrzez

Z DZIAŁALNOŚCI SZKOŁY MUZYCZ­
N E J W SOSNOWCU.

Szkoła muzyczna, jako typ normalne­
go konserwatorium jest uczelnią koncesjo 
newaną przez Min. W. R. i O. P. i odpo­
wiada pod względem programowym sred 
nim szkołom muzycznym. Zakres nauki 
obejmuje wszystkie przedmioty teoretycz 
ue i praktyczne, jakie wchodzą w skład 
program u konserwatoriów. Nauka udzie­
lana jest przez dyplomowanych pedago­
gów, muzyków i artystów. W b. roku 
szkolnym ow tarta zostanie również szko­
ła operowa w program ie której znajoA 
się między innymi nauki: hi3torja Bztuki 
i kostiumologia, historia teatru  i *'eeny 
polskiej, charakteryzacja, dykcja. Zada­
niem szkoły będzie umożliwienie młodym 
talentom zagląbiowskim debiut na »oe- 
naeh teatrów operowych. Grono pedago­
giczne złożone z pedagogów o pełnej war 
to.ści wychowawczej i artystycznej a 
je rąkojmią sumiennie i rzetelnie prov> a 
dzonej nauki. O wartości nauki w szkole 
muzycznej posłużyć może fakt, że b. uo„*- 
nioa kursu średniego klasy prof. Bielic­
kiego — p. Helena Szopkówna, złożyła 
konkursowy egzamin wstępny i została 
przyjąta na kurs wyższy Państw. Konser 
watorłum Muzycznego w Berlinie.

Wpisy do szkoły już się rozpoczęły. ~ 
Infiom acyj udziela sekretariat codzien­
nie w godz. od 9-12 i 16-20, ul. Dęblin 
ska 11. tol. 1-44.

jego połowicę, wywołał w domu pie­
kielną aw an tu rę  i począł się nad żoną 
znęcać. W obronie Belecowej stanął do 
rastający 8yn Belców oraz brat Beleco 
wej, Józef Kostrzyk. Z synem Belec 
rozprawił się krótko uderzając go po 
głowie krzesłem, natomiast z Kostrzy 
kiem stoczył walkę, w finale której Ko 
strzyk postradał życie.

Zmagając się z Kostrzykiem, Belec 
porwał w pewnej chwili za nóż i na 
oczach zgromadzonych tłumnie sąsia­
dów, zwabionych kłótnią, zadał Ko 
strzykowi siedem śmiertelnych ciosów 
Kostrzyk wskutek gwałtownego krwo
toku zakończył życic.

Sąd skazał Beleca na 5 lat wię­
zienia.

Ż u r n a l e  M ó d
JESIENNO  — ZIMOWE

— w wielkim wyborze poleca
Józef HLAWSKI

Sosnowiec, 3-go Maja 23 
Będzin, Małachowskiego 1 
Dąbrowa O., 3^go_Maja_2.

Rozwiązane oddziały 
woinomyślic.eii

Decyzją starostwa grodzkiego w 
Sosnowcu rozwiązany został oddział 
Ligi Obrony praw człowieka i obywa 
tela w Sosnowcu oraz sosnowiecki od­
dział Związku Wolnej Myśli.

Starostwo decyzję swą motywuje 
tym, że działalność obu oddziałów 
tych stowarzyszeń wykracza poza ra 
my statutu.

 HH-----
_  OFICEROW IE I  PODCHORĄŻO­

W IE REZERWY. Zarząd kola Z. . R. w
Sosnowcu prosi wszystkich, znajdującyo^ 
się bez pracy kolegów, by natychmiast 
zgłosili sią do sekretarza kota por. « * , 
M. Korzeniowskiego, Sosnowiec, ksiąg a r , 
nia „Polonia**. Tel. 5-86.

I Uirzafdiatfskl
$ Skład l i i i t t  Wldkieaiitml
; Sosnowite, 3-go M»Ja 29

Dla każdej Rodziny
w domu,przy pracy i sporne

Meridiol
ontyskosmełyczny stanowi
... U z y w o n y  ■ 

ściśle naprowadza zawsze no 
jeuo doskonałe właściwości i 
ódaaje każdemu cenne usługi 
■r- WSZĘDZIE do  NABYCI A

Skazany terorysta
W głośnej sprawie zabójstwa Pa- 

wła Miąski w Zawierciu przez Błasz­
czyka zaszły nowe wypadki.

Przed sądem okręgowym w Sos­
nowcu odpowiadał wczoraj brat BI as z 
czyka, 28-letni Władysław (Zawiercie, 
11 Listopada 33), oskarżony o terory- 
zwanie świadków, przesłuchiwanych 
w śledztwie i grożenie Im śmiercią.

Sąd skazał terorystę na 6 miesięcy 
więzieni A,

poleca: piękny i wielki wybór ma. 
terjalćw na ubrania, kostiumy, pła­
szcze damskie i męskie na sezon je­
sienno ■ zimowy po cenaeh konku* 

•m  rencyjnyeh. —

W ł. Borowiecki
absolwent W. 8. H. 

w Warszawie.

_  W DĄBROWIE UTWORZONA ZO­
STANIE SPÓŁDZIELCZA SZATNIA TH 
ATRALNA. Dnia 20 bm. o gods. U-ej «
lokalu szkoły powszechnej przy ul. Marii 
Konopnickiej nr. 36 w Dąbrowie odbę­
dzie sią organizacyjne zebranie w spra . 
wie założenia Spółdzielczej szatni teatral 
nej Zagłębia Dąbrowskiego, 
v''>Na zebranie proszeni «ą o przybycie 

delegaci wszystkich organizacyj, działa­
jących na terenie powiatu będzińskiego.

-  PORANEK W K IN IE „EDEN4* 
Dziś w kinie Eden w Sosnowcu odbą 
dzie »ię poranek z filmu plastycznego.

— „WRZEŚNIÓWKA‘‘. Dzisiaj wszy­
scy na przystań L. M. K. Niemce obok 
kop. Juliusz, gdzie odbędzie się wielka 
i ostatnia w tym  sezonie zabawa ..W i ­
śniówka*1. O rkiestra doborowa, tańce, ka­
jakowanie, bufet na m i e j s c u  obficie zao­
patrzony i whole innych przyjem ności, ja ­
kie może dać słońce, woda i Powietrze -  
Początek o godz. 14-oj.

_  KU UWADZE OROANIZACYJ 
MYSZKOWA. Z inicjatywy ZS w Pohu­
lance odbyło się zebranie wszystkich orga 
aizaoji s terenu Pohulanki, na którym \ o 
stanowiono opodatkować się jako orga iL  
zaoje na F. O. N. — Zebraną goto* , 
łfę sumie 200 zł. przekazano czekiem PKO. 
na odpoiednie konto, wzywając jednocaci 
mo wszystkie organizacje z terenu Mysz­
kowa do opodatkowania się na powyższy



Z  C Z E L A D Z I

i
U

i
d p ; IfS.ji*

Ozy będzie rewizja wyboru burmistrza miasta?
Z A K Ł A D  UBEZPIECZEŃ SPOŁECZN. 

Oddzia! w Chorzowie
ogłasza n iniejszym

K O N K U R S
.W Czeladzi m ówi się  głośno na  'te­

m at przyjazdu do m agistra m czeladź 
kiego w ojew ódzkiego inspektora samo 
rządowego z K ielc p. Seredyńsk>ego, 
który ma się zapoznać ze sprawą pro 
tokułów z dokonanego w yb >ru b u 'm i­
strza Czeladzi.

Podczas głosow ania przy wyb orze 
burmistrza wrzucone były  do Wuy 
dwa głosy, co do ważności których ua 
sunęły się pew ne w ątpliw ości a.se* ■- 
rom posiedzenia pp.: W ali i Kuc.:wi­
eżowi.

N ie chcieli oni podpisać protokołu  
sporządzonego przez przewodniczącego  
posiedzenia p. W olfa, w  którym  o *y< h 
głosach nie było absolutnie mowy, : a 
tom iast sami sporządzili sobie odrę-imy 
protokół i przesłali go władzom  nad­
zorczym w Będzinie.

S tarostw o będzińskie mimo o trzy ­
m ania dwuck protokulów wybór bur ­

m istrza zatwierdziło.
Do tego czasu o tej spraw ie n ie  nie  

mówiono. Dopiero na ostatnim  posie­
dzeniu rady sprawę tę poruszy! p- 
W olf. Hadni: K ucew icz i W alc me 
zgodzili się na w ycofanie sw ego pro to 
kulu i ośw iadczyli, że podpisy zł żonę 
na nim  nadal podtrzym ują

W  związku z tym i nieja u ościami 
zapow iedziany jest przyjazd p. Sere- 
dyńskiego do Czeladzi.

 X -------

(c) W Y P A D E K  N A  K O P. SA T U R N
W czoraj przed południem na powierz 
chni kopalni „Saturn:4 ulegli wypadko  
w i robotnik E uzebiusz Gruszka, lat 33 
zam ieszkały przy ul. Szpitalnej 11 w  
Czeladzi.

Podczas pracy koleeby zgniotły  
Gruszce rękę. Rannego robotnika prze, 
wieziono do szpitala w Czeladzi.

S tan  jego zdrow ia nie jest groźny,

Na:

Z Z A W I E R C I A

Z i y d a  Kola Młodzieży Praiowoiczej
przy oddziała PZZPih i Rz.P. w Scsiuwcu

K ierow nictw o sekcji ekonom iczno - spo 
lecznej K ola  zaw iadam ia członków, że w 
piątek, dnia 18 bm. o godz. 19 odbędize się  
wieczór d ysku syjny na tem at: „Po Ir zet a 
pracy organ izacyjnej wśród młodych**. 
D yskusję przeprowadzi kp. P ieter was. W ie 
ezór ten odbędzie s ię  w lokalu  K ola. u!. 
Sienkiew icza 17-a I p.

K ierow nictw o zaprasza na ten wieczói 
jaknajliczniejsze grono koleżanek i kole 
gów.

*  *  *

S ekcja  ekonom iczno- społeczna K ola or 
ganizuje w n iedzielę dnia 20 bm. dla człon 
ków K oła  w ycieczkę do P o lsk iego  Radia  
w K atow icach, celem  zwiedzenia studia i 
rad iostacji w B rynow ie.

Zapisy przyjm uje S ekretarjat K oła co 
dziennie w godzinach od 19-80 do 21 do bo 
boty, dnia 19 bm. w łącznie.
W  wycieczce m ogą wziąć również udział 

goście, lecz ty lk o  w prowadzeni przez człon 
ków. B liższe szczegóły  przy zapisie.

•  •  •

K ierow nictw o sekcji sam okszta łcen io­
w ej zaw iadam ia ,że po przerw ie w akacyj­
nej w znow ione zosta ły  prace sekcji, a ee. 
brania odbyw ać się  będą w każdą środę. 
P ierw sze zebranie odbędzie się w dniu 23 
hm o godz. 19.

Szewcy - chałupnicy
ż ą d a ią podwyżKi płac

Zarobki tutejszych szewców chałup  
ników  nie są godne pozazdroszczenia, 
przeciw nie są godne litości. Są oni wy  
zysk iw ani jak i ich koledzy w innych  
m iejscowościach. O statnio zażądali 
podw yżki płac od butów w \ : abiauych  
do m iejscow ych składów.

,W tym  celu w  dniu 11 bm. w m iej 
scow ym  inspektoracie pracy odbyła  
się konferencja, w której udzoal w /ię  
li przedstaw iciele w yzysk iw anych  
szew ów oraz przedstaw iciele zaw odo­

w ego zw iązku odzieżow ego Z Z /. N a  
konferencji zażądano podpisania no­
wej um owy zbiorowej, k tu a b y  w spo  
sób godziw y r egu Iow d , zarobki szew  
ców chałupników. -

P o dłuższej dyskusji s; raw i ta o- 
droczona została do 21 bm., w którym  
to dn. odbędzie się ponowna konferen­

cja, albowiem  przed podpisaniem  u rio 
w y chałupnicy muszą się p c  i/um ieć  
z w łaścicielam i składów obuwia, któ­
rym w ykonują robotę.

WZawierciu powstanie spółdzielnia
Przed paru la ty  na terenie Za wierch a 

istn ia ło  parę spółdzielni, które zupełnie siv. 
dobrze rozw ijały , gdyż zaw iercian prz ą o 
jonych ideą społeczności było tu d oić s to  
ro.

Z b iegiem  jednak czasu, z nadejściem  
kryzysu i  w ielk iego zubożenia Zawiercia  
sp ółdzieln ie te znacznie zubożały, w iele z 
nieb u leg ło  likw idacji, a ty lko  niektóre 
dzisiaj w egetują.

T ego rodzaju nepowodzeniam i zaw L r.

d a r n ie  zostali mocno zrażeni do ruchu 
spółdzielczego i o zakładaniu nos>cj sp ół­
dzielni naw et słyszeć nie chcieli. Obecnie 
znaiazła się jednak w Zawierciu giut-a  
starych spółdzielców, która w g w a h sw a y  
sposób forsuje założenie spółdzielczego  
skiem . spożyezego .W tym c. 'u odl yło feię 
.iuz parę konferencji, które w -u p d n p s .i  
doprowadziły do uzgodnienia zapatryw ań  
na kw estję odrodzenia ruchu spółdzielcze 
go na teren. Zawiercia. Now a spóldzieiu'a

1J wywóz śm ieci z u iei ucLcmośei U- 
kład u położnych w Sosnowcu przy ul. J a ­
g ie lloń sk iej nr. o i 5, M ałachowskiego nr. 
2, D ęb liń sk iej nr. 7 i Lw ow skiej nr, 3 oraz 
w Będzinie przy ul. 1 M aja nr. 4 i G órni, 
c /ej nr. 5.

2) transport bielizny wojskowej z pral­
ni Zakładu położonej w Sosnowcu przy  
ul. Lw ow skiej nr. 3 do form acyj w ojsko­
wych w Tarnowskich Górach i Szezako 
wej.

W  ofercie należy określić wysokość wy 
nagrodzenia:

1) za w yw óz śm ieci — ryczałt m iesięcz­
ny •

2) za jednorazow y transport b ielizny z 
praim  Zakładu w Sosnowcu do form acji 
wojskowej i z powrotem.

O ferty w zaklejonej kopercie z napi­
sem  „Oferta na w yw óz śm ieci i transport 
bielizny*1 — należy nadsyłać pod adre­
sem: Zakład U bezpieczeń Społecznych
Oddział w Chorzowie ul. D ąbrow skiego nr. 
9 pokój nr. 57 lub też do adm inistracji do 
mów Zakładu w Sosnowcu ul. Lwowska L. 
1 m. 14 blok 5-ty i fam rów nież można za 
sięgnąć ustnych, bliższych inform acyj.

Term in składania ofert — do dnia 19 
w rześnia 1936 r. do godziny 12-tej w połud 
nie O ferty nadsyłane po tym  ’ term inie  
ni heda brane pod uwagę.

Oddzi.o1 Zakładu zastrzega sobie swobo 
dnw w yhór o f e r t y ,  w zględnie n ieprzyjęcie  
7 adnet h-w r. -dania nrzvezynv.

BOLACH 
GŁOWY

'WICIOMA*
ma być oparta na zu rełm e zdrowych i 
trw ałych  podstawach, jednakże byt jej n- 
zaieżniony będzie od ; oparcia szerokich  
w arstw  konsum entów.

W szelk iego  rodzaju w yjaśnień  w tej 
spraw ie udziela związek pracow ników  
p rzem ysłow ych i handlow ych oddział w 
Zawierciu, m ający sw ą siedzibę przy ul. 
księdza Skorupki 1 b. za kościołem  para­
fialnym , boczn ca e-,1 u 1 S ienkiew icza  
nna izecz, że właścic*<ńfc pryw atnych skD  

pów spożyw czych na spraw ę tą patrzą się 
trochę krzyw ym  okiem , gdyż bądź co bądź 
sklep spożyw czy spółdzielczy m oże się  
stać dla nich poważnym  konkurentem . W  
m iejsce takego sklepu kupcy polscy w cieli 
by pow stanie tu spółdzielczej hurtowni 
artykułów  spożyw czych, której brali daje  
się bardzo wTe znaki.

M yśl i życzenie kupieetw a jest również 
godna uznania. Sprawą tą pow inie a się za 

jąć związek kupców polskich, który zdaje 
«ię już coś n iecoj w tym  kierunku robił

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

P O W I E J
‘4W IW

344.
N a te w yrazy Joanna zadrżała i 

zbladła. .W szyscy od stołu pow stali. 
Otoczono Owidiusza, patrząc nań ze 
zdum ieniem , siluchano go z trw ogą.

— P aw eł H arm ant — móavił dalej 
— w y wiecie... ów sław ny mechanik... 
wielki konstruktor maszyn w Cour 
bevoie... M ówiłem wam, że to mój ku­
zyn-.. Ha! ha! n ie w ierzcie temu! Nie 
jesteśm y dla siebie krewnym i ani z 
Adam a, ani z E w y. On... ta w ysoka, 
pow szechnie ceniona osobistość, jest 
to prosty złodziej!.. Tak!., złodziej, 
podpalacz i morderca... daję wam  ua 
to słow o honoru! Zaznajom iliśm y się 
przed dw udziestu jeden laty, płynąc  
razem na okręcie Lord-M ajor pom ię­
dzy A nglią a Am eryką. Ów łotr ucie­
kał podówczas z Francji, popełn iw szy  
tu cały szereg zbrodni- P łyn ął do New  
Jorku... i aby nie zostać schw ytany, 
przybrał nazw isko m ego kuzyna, He.r 
manta, zm arłego już od lat wielu. 
W yśledziłam  j a  to w szystko i aby ku 
pić m oje m ilczenie, dozwala m i on

czerpać ze sw ej kasy. H a! ha! ta jeg > 
kasa je st nieprzebrana! Im w ięcej «ię 
z niej bierze, t}un w ięcej w nią na­
pływ a. Istn a  kopalnia złota peruw iań­
skiego! Och! on posiada m iliardy, ten  
mój kuzyn Harmant, który w łaściw ie  
nie jest woale moim kuzynem  i n h  
nazyw a się Paw łem  Harm ant... P raw ­
dziw e jego nazw isko jest Jakób G i- 
raud!

— Jakub Garaud? —  powtórzyła  
Joanna wystraszona, jak pół ob łąka­
na, chw ytając za rękę O widiusza — 
ty  pow iedziałeś, że ów P aw eł H a r ­
mant nazyw a się Jakóbem  Garaud? 
W szak pow iedziałeś to.-, nieprawdaż?

Oczy burgundczyka zaiskrzyły się, 
m uskuły twarzy konw ulsyjn ie drgały.

—  Tak... powiedziałem ! — odrzekł' 
— pow iedziałem  i po sto razy p o w tó ­
rzę, on jest Jakóbem  Garaud, Jakó­
bem Garaud, złodziejem , podpalaczem  
i i. oUlercą; Jakubem  Garaud, zabójcą 
w łasnego pryncypała, Ju lian a  La- 
broue, którego zam ordował w  Alf- rt- 
vdle przed dw udzestp jeden laty*...

Ach! on się nie spodziew a, że ja to 
w szystko w yjaw ię! P odejrzyw ając go
0 te zbrodnie, w lałem  mu, jak tobie 
dzisiaj E lizo Perrin, kanadyjskiego  
płynu, który zmusza do w yznania  
prawdy... który znagkn ludzi do mó­
w ienia nawet w tedy, gdy m ówić nic 
chcą... W krótce w ięc i ty  stara pocz­
niesz nam tutaj ćw ierkać,jak sroka na
1 iłocie...

— .Ta? — zaw ołała Joanna, czuj ■**. 
iż z tego w szystkiego mięszać się je i 
w głow ie zaczyna. — Ja..- co on mówi? 
co to ma znaczyć?

— On chce powiedzieć—odezw ała  
się M arianna — że przygotow ał d:a 
pani dozę tego diabelskiego płyn';, 
lecz zam iast pani. ja jemu w ypi* to 
dałam.

Sohveau nic nie słyszał, n ie w ie ­
dział co sie wkoło niego dzieje. Oczy 
krwią zaszły, ciało drgało w  dresz­
czach konw ulsyinycb.

Tak. . ć Jem ci p łynu  kanad yj­
s k ie g o  —  mÓAvił d a le j  —  te g o  sam ec '*  
n ły n u .  który zm usił Jakóba Garaud 
do m ówienia prawdy... i który zmuś* 
ciebie do w yznania wobec wszystkich', 
że ty  nip jesteś E lizą Perrin... ale Jo  
anna Knrfier!

— Milcz!., m ilcz!.. —  w ołała z 
przer a żeni em roznosi ci elka.

— Tak! ty  jesteś Joanną Fortier... 
— m ówił dalej Owidiusz — Joanna  
Fortier... której córkę. Lucję, ja zabić 
chciałem — Joanna Fortier... którą 
usiłow ałem  zm iażdżyć, przaeiąw szy

nad jej głow ą liny  rusztowania przy. 
ulicy Git-le-Coeur... Joanną F o ih er , 
skazaną na dożyw otnie w ięzienie, a 
zbiegłą z tegoż w Clermont!..

Okrzyk grozy i przerażenia w y ­
biegł z piersi obecnych. U czucie wstrę 
tu powlekło w szystk ie twarze, o ta ­
czający Joannę i O w idiusza nagie się 
cofnęli.

R oznosicielka, odzyskaw szy przy­
tomność um ysłu, śm iało staw ić czoła 
obecnemu położeniu postanowiła.

— Ach! ty  nędzniku — zawołała, 
dumnie wznosząc głow ę. — T y m >r- 
derco-.. zbrodniarzu, ty , chcąc mi.ic 
zgubić, ocalasz m nie bezwiednie!

— Tak! Joanną Fortier, skazaną 
za podpalenie, kradzież i m orderstwo, 
ty  jesteś — zaczął chrypliw ym  głosem  
Soliveau.

— Tak... ja nią jestem ... ja! — p >• 
w tórzyła Joanna — jestem  tą, ktor.i 
w sw ym  oślepieniu ocalasz i reliabill 
tujesz! Tak — dodała,zwracając -tę 
do obecnych — ja jestem  Joanną F o r 
tier, 0 Avą skazaną i zbiegłą. Zostałam  
jednak osądzona n iespraw ied liw ie za 
zbrodnie, popełnione przez Jakóba  
Garaud... W szak słyszeliście owo ze 
znanie z ust tego człow ieka? Uciekł,hm 
z -więzienia, aby odnaleźć me dzieci, 
m oją córkę, którą on chciał zabić, jak  
i m nie zarówno! Mam św iadków ra  
słow a przez ciebie wyrzeczone, nędz. 
niku i mam ich w ielu .

d.c n.
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7 OLKUSZA

Zmiana granic pow. olkuskiego
Ocugdaj odbyła &ię tv Olkuszu kon 

ferem ja starostów pow. olkuskiego i 
miechowskiego przy udz.itm inspekto­
rów samorządu gminnego obydwód- 
powiatów, na której ustalono projekt 
rmiany granic sąsiadujących ze sobą 
powiatów w ten sposób, że z po »v. olku 
|k iego włączona będzie do pow. mie­
chowskiego wieś Mostek, zaś z pow. 
miechowskiego do olkuskiego wieś 
brzozówka pod Wolbromiem.

PHILIPS

Odnośny projekt zostanie przedsta 
wiony centralnym władzom do za­
twierdzenia w najbliższych dniach.

(o) K INO  „ORZEŁ44 — Burza nad 
światem. 

(o) WYBORY DELEGATÓW. —
W dn. wczorajszym w sali zarządu 
miejskiego w Olkuszu dokonano wybo 
rów d e l e g a t ó w  do komisji 
kwalifikacyjnej miejskiego komite­
tu funduszu pracy z 8 obwodów m 
Olkusza.

Od żartów do nieludzkiej zbrodni
Tragiczny skutek dzikich żartów  

miał miejsce w Michatówce w pow. 
olkuskim.

W wiejskiej kuźni bracia Bolesław  
i Józef Kusiowie i Szymon Moroszek 
mieszkańcy Michalówki oblewali »ię 
z „żartów“ kubłami zimnej wody

Do nabycia w firm ie:

, |T .  MAIESZEWSMIW RUDOWSKI
SOSNOWIEC. 3-so M aja ll-a . a

na raty p o  Zł. 28.40 mieś.

_.*ria .
P O L O K U

Między Kusiami a Moroszkiem w re­
zultacie tych żartów wynikła bójka  
Moroszek uległ przewadze braci, k tó­
rzy [uwaliw szy go na ziemię, skopali 
w tak nieludzki sposób, iż Moroszek 
w dwa tygodnie po tym  zmarł.

Sprawcy bestialskiego pobicia Mo- 
roszka stanęli przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu. Skazani zostali na 
8 lata więzienia.

 xx------

(o) KRADZIEŻ W  WOLBROMIU!
iW dn. 11 bm. ze sklepu wędliniarskie 
go Marii Jaświec w Wolbromiu nie­
znany sprawca skradł wędliny i ko­
żuch, ogólnej wartości około 100 zł.

Czwarty stap biegu kolarskiego 
Berlin — Warszawa wygrywają 

Niemcy
Czwarty etap wyścigu kolarskiego 

Berlin — Warszawa odbył się na od­
cinku Poznań — Kalisz.

Pierwszy na metę przybył zwycięa 
ca poprzednich etapów Niemiec Schel­
ler w czasie 5:25.29 sek. Pierwszy % 

Polaków przybył Kapjak J., który u- 
plasował się w  ogólnej punktacji l-ft 
6-em miejscu.

Na czwartym odcinku drużyna nie 
miecka uzyskała nad naszą przewagę 
3 min. 8 sek.

Dotychczas Niemcy mają nad Po* 
lakami przewagi 1 g. 32 min. i 8 sek.

PHILIPS
tOFON\C2>

Do nabycia w firm ie:

„OPTOFOT"
SOSNOWIEC, 3-go Maja 1L

n a .  raty-po  Zł. 28.40 m ieS.

Za
obligacje 

pożyczki 
Inwestycyjnej, Narodowej! 

Konsolidacyjnej 
możesz nabyć

Zegary ścienne, zegarki męskie, dana 
akie, nakrycia stołowe (platery), ro­
wery, patefony, aparaty radiowe 

Liczba zgłoszeń ograniczona. 
Przyjdź natychmiast do firmy.

Sz. Miiechman
Magazyn zegarmistrz. .  Jubilerski 
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Sobie-

skiego U.

ZARZĄD M IE JS K I W SOSNOWCU
ogłasza i.

K O N K U R S
Ma stanowisko lekarza szkolnego m. Ho 

uowca z wynagrodzeniem 350 zł. mie&ięoa
i . ie .

Zakres czynności lekarza szkolnego u- 
ptalony zostanie przy omówieniu bliższych 
warunków.

Kandydaci na  wymienione stanowisko 
frinni posiadać następujące warunki:

1) Obywatelstwo Polskie, 2) dyplom a-

(ończenia W ydziału Lekarskiego, 8) zezwo 
enie na prawo prak tyki w Państwie Pol 
Lkino, 4) oonajmniej 2-letmą praktyką 

tzkclna. 5) nieprzekroczony 85 rok życia.
Podania z własnoręcznie napisanym  ty  

pisrysem i odpisami dokumentów należy 
fcadsyłae do Zarządu Miejskiego w Sosno 
wen (Biuro Główne) do dnia 25 września 
I93G roku Stanowisko do objęcia natych­
m iast po rozstrzygnięciu konkursu, naj­
później zaś od dnia 1 listopada 1985 roku. 
ę*>snowiec, dnia 10 wrzośnia. 1930 roku 

Prezydent M iasta
J . Kaczkowski.

f  Kino „A POLLO'* w sTeicu*
DZIŚ ! W niedziele 18 i poniedz. 14 
ADOLF. DYMSZA w komedii p. t-

Dodek na froncie
II-gi film dżunglowy p. t.

Baboona
O godzinie 11 rano PORANEK 

2 filmy.

Mamy duży wybór

szczotek
do wszelkich celów i dłategp 
łatwo dobierzesz dla siebie od­

powiedni gatunek. 
„ADA** Fabr. Skład Modrze- 
jowska 80 — Hale Rozwoju.

Miejski Zakład Elektryczny w Będzinie
zawiadamia odbiorców prądu, że

w niedzielę dnia 13 września b. r. nastąpi 
przerwa w dostawie prądu od godziny 7-ej

do 14-eI
na ul. Bieleckiej, Kościuszki od uh Narutowicza do ul. Pierackiego, Mało- 
bądtekiej od «L Narutowicza do ul. Pierackiego i Pierackiego.

tCINO
ZABŁĘBIE

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ i 
P rem iera pierwszej polskiej komeoii bcnsacyjnej

„Talem nica Panny Brinx“
Film  ten wyjaśni niezwykle emocjonującą zagadką tragicznego 
wypadku K atty  Brinx. Akcja toczy się na polskim wybrzeżu, 

iWafszawie i kolejce na Kasprowy Wierch 
W rolach głównych: Alma Kar, L. Żelichowska, A. Żabczyński, 
Z. Chmielewski, H. Grossówna, K. Junosza - Stępowski, J . K ur. 
nakowicz, M. Znicz, D. Kalinówna, 8. Gacki. M. Dąbrowska i M.

Halicz.
Początek seansów od godz- 15.80.

Nadprogram : Tygodnik P. A. T., oraz dodatek kolorowy p. t  
PANI I PAN PINGWIN**.

K I N ®

Palace
n aa ■ la sia ■

DZIŚ O SIA T N l DZIEŃ!
Niezapomniany bohater filmu „Czerńp**

Jackic Cooper
juko kadet w doskonałym dramacis p t.

Kadet Dinky
Ju tro  na otwaroie sezonu wielka pr miera film u „Z A Ł Ó G  A1*.

Kino RIALTO Sosnowiec W arszaw sk a  18
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ i

CHARLES BOYER i KATARZYNA H EPBURN w najpiękniejszej miłosnej poezji
muzycznej p. t.

Należą do Ciebie
Jako nadprogram : Rewelacja sezonu ! Hiszpańskie tańce i muzyka

k u k a r a c z a
P o c z ą t e k  I  seansu o 3-ej popoł. Początek I seansu o 8-ej pop

Kino „CASINO" ul. Mariacka 1
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

MARLENA DIETRICH i GARY COOPER w wielkim aroyfilmie przewyższają
cym „Marokko‘‘ pt.

„ P O K U S A ”

A P A R A T Y
do trwalej ondulacji

SU SZA R K I
najnowszej konstrukcji, gw aranto­
wanej jakości. Wszelkie art. i przy- 

bory fryzjerskie

S IŁ A "91
SOSNOWIEC — H ale ROZWOJU.
Płyny do trwalej i wodnej ondula­
cji. Wyłączna na Zagłębie sprzedał 
płynów Zaworskiego. Ceny b. niskie.

O godz. 11.80 PORANEK. Slilrlcy Tempie Bilety od 10 groszy

D̂ NÊ OWOSZĘN̂
NAUKA 1 WYCHOWANIE
KAPELM ISTRZ Będzin Małobądzka A 
udziela lekcji muzyki gry na m strum eo 
taoh, wykłada, solfodaio (śpiew) zasady 
muzyki, harmonii niższej i wyższej, bisto 
r j i  muzyki oraz instrum entacji.
ZAPISY na Dzienne .  Wieczorowe

ROCZNE 
KURSY HANDLOWE

Michała
KOŁACZKOW SKIEGO
Będzin, Sączewskiego 25, przyjm uje co­
dziennie sekretarjat w godzinach 9—19.—
Niezamożnym stypendja.___________ _
WYUCZAM bezpłatnie kroju nowcc-zo-nę 
go prof. Lewańskiego, modelowania bieli* 
niarstwa, haftów, robót siatkowych i firaa  
ki (p.) kapy, serwety. P iaski, Żeromskie­
go 16, Dudałowa. _______________
ZATWIERDZONE przez K uratorjum  (J- 
kręgu szkolnego Kraków.

ROCZNE KURSY 
HANDLOWE 

Dra. K. STATLERA
w Będzinie, ul. Modrzejowska 44, tel. 6_82 
przyjm uje zapisy codziennie oprócz nie­
dziel od 19—18 i 18—19. Zniżki tramwajo-
we. Niezamożnym ulgi. _
KONCESJONOWANE Żeńskie Kursy 
kroju, szycia, modelowania i bieliźmar- 
stwa N atalji Stypułkowskiej w Sosnow­
cu, ul. Piłsudskiego 14, przyjm ują zapisy 
Szkoła wyucza: kroju sukien, spódniczek, 
bluzek, kompletów, peleryn, kostiumów, 
płaszczy, piżam Bieliźniarstwa i konfek- 
eji dziecinnej. Kończącym świadectwa
prawne. P rzyjezdnym zniżki._______ ____
DŁUGOLETNIE kursy  kroju, szycia, m# 
delowania, zatwierdzone przez M inister­
stwo Oświaty Florentyny StwpułkowskieJ 
Sosnowiec. Piłsudskiego 30. Wyuczam su- 
K'eii. t stinmów, płaszczy, kompietow. pe­
leryn, bieliźniarstwa. Kończącym świa 
decitwa prawne. Zapisy codziennie. Pr,.y-
.czdnym zniżki.  _
FORTEPIANOW YCH lekowi metody Pa- 
d ero w skiego udzml.a kwalifikowany pia­
nista. Program  Państwowego K onserwa­
torium. Sosnowiec. 'Piłsudskiego 18. H ala
Mleczna. Telef. 11-75. ___________ _
\V tX W i i  rr iK O W  VNA ’ n a u c z y c i e l k a  
JEŻYKA FRANCUSKIEGO ó W o m  
nrofesorski Sorbony) udziela lekevj no-" 
jedyń.cTo < zbiorowo Wiadomość Będż.n*
tul fi.GJ fe n y  nrzyefcnne.  _______

ONCF-SJDŃOWA NE kursy kroju szy­
cia, modelowania Zaborowskiej przyimaó 
tą Zapisy Soanowfee. Piłsudskiego 1§.
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<s. ovaiVIE do w ynajęcia  D ańdówka,
V •> iowsklegO g.'
V • -UfSTTME pokój osobne w ejście p izy  
'.< a im e  Sosnow iec, Bielecką 4a m. 13.
dO w ynajęcia  pokój z kuchnią skanaii 
piwaue F lorjańska 12.
l’OKÓJ z kuchnią i pojedynko wynajm ą. 
Dańdówka, 11-go L istopada 41.___________
l*OKÓ.ł z w ygodam i do w ynajęcia dla Fa  
da w7 śródm ieściu. W iadom ość w adm tdi- 
H racji.___________  ________
SKLEI', urządzenie, tow ar pokój kuchnia, 
jzy iisz  m iesięczn y 50 zt. W iadom ość E x-
lires. ________
S K L E P  spożyw czy z m ieszkaniem  w do­
brym punkcie w Będzinie przy ul. K o łłą ­
taja do sprzedania. W iadom ość .E x p res  
Kagłęhia" Będzin .
TRZY pokoje z kuchnią z w szelk im i w y- 
,’.odam i do w ynajęcia. W iadom ość u g o ­
spodarza. Sosnow iec, Robotnicza 1.
POKÓJ z kuchnią do w ynajęcia. Zftgćr- 
ikb 63. Będzin S. K a ia t.________
POKÓJ um eblow any do w ynajęcia . W ia­
domość pracownia gorsetów  Duszowej. — 
Sosnowiec, H ale R ozw oju.
POKÓJ z w ygodam i do w ynajęcia. Ze- 
roin.sk i ego 12 m. 4.
LOKAL handlow y w dobrym punkcie do 
w ynajęcia. W iadom ość Dąbrowa, Sobie­
skiego 13._____
SZEŚĆ pokoi z w ygodam i III p iętro do 
w7ynajęcia . W arszaw ska 6.
PR ZY JM Ę panią  (a) na m ieszkanie. Pi;
sudskiego 15/3.
POSADY T PRACE
PO TRZEBA 2 czeladników szewskich. 
Zgioszonia Sosnow iec ,ul. S tara 1 oficyna- 
POTRZEBNY w oźnica — sprzedawca za_ 
m ieszkały  w Dąbrow ie. Ziem iańska S om o  
wiec, S ien kiew icza 1._____
PO TR Z EBN Y  czeladnik szew ski na śred- 
niaki Środula, W ysp iańskiego 18. P ierzyć  
ski W acław.
PO TR Z EBN A  do sk lepu panienka z hau 
cją. W iadom ość „E ypres Zagłębia" Sosno  
wiec.____________
PO TR Z EBN Y  podręczny krawiecki od za 
raz Sosnow iec C hm ielna 16.
PO TR Z EBN I kolporterzy - inkasenci, lub 
liolporterki — inkasentk i na stałą pensje, 
w e wTszystk ich  m iejscow ościach w ojew ódz­
tw a k ieleck iego (oprócz ag łęb ia  Dąbrow­
skiego) .Piśm ienn.e zgłoszenia  z życiorysem  
do dnia 20 w rześnia do- „Expresu Z agłę­
bia'*. Będzin pod „Sprzedaż gazet".______
PO TR Z EBN I zdolni sprzedawcy chrzęści 
jąn ic  3 Maja 11, fo tografia  10.1 4-7. 
PO TR ZEBN A  obsługaczka od zaraz. So­
snowiec. ul. D ęblińska 11. II p. m . 36.
*)OBRY zarobek. Potrzeba kilka pm- koni 
ło przew ożenia szabru, na dłuższy czas 
kiadom ość w adm inistracji.
1 O TRZEBNI dwaj pracow nicy (prakty . 
tańci) p osiadający pełne w yższe studja, 
idbyte na W ydziale prawnym  uniw ersy- 
ieekim .w zględnie w szkole handlowej. 
W arunki do om ówienia. O ferty z w łasno  
ęcznie napisanym  życiorysem  i odpisam i 
’ ikum entów n ależy  nadsyłać do Zarządu

■nirwukldiadoroilgch utn.\

ttJAŁSKIN

O GŁOSZENIE. P o trze !n e  energiczne Pa- 
n ie do sta łej prący um ysłow ej. Zaro. ek 
p izy  in tensyw n ej solidnej pracy oko­
ło 8 zł. dziennie. P a n ie  zdecydow ane po­
w yżej la t 23 przyjm uje biuro Sosnow iec, 
P iłsu d sk iego  14-a m. 6 od 10—13.
PO ! ii'ZLo ifc j a -  enki utzeruce do TaF- 
tu ręcznego i maszynow7ego, toledo i  szy ­
cia. Sosnow iec, N arutow icza 30, Choj- 
nacka. ___
PO TRZEBNY zdolny czeladnik  stolarski 
na roboty budowlane. Sosnow iec, Środula  
K onopnickiej 2.
DO pralni „H ygiena7* A. M acugow ej Sm 
snowiec, P iłsu d sk iego  SO, potrzebna zciei_ 
n a prjsow aczka zaraz.
PR AC O W N IA  gorsetów  D uszow ej przyj­
m ie uczenice do szycia. Sosnow iec, H ale  
Rozwoju.___________
PO TR Z EBN A  panienka do owocarni, po­
m ocy domu, kaucja lub poręczenie. N aru ­
tow icza 54
PO TR Z EBN I stolarze m eblowo - budo­
w lani. — P iłsu d sk iego  108-a, K azim ierz  
Śmiech.

K U P N O J ^ S P R Z E D A ^
PL A C E  do sprzedania Zagórze, K oście' a 
nr. 46.____________
SPR E B A M  dom drew niany kuchnia i po ■ 
kój. P iask i ul. D aleka Skiba Franciszek. 
SPR ZED AM  2 i  pół m orgi ziem i. W iado­
mość, K lim ontów , ul. Ciasna 23. E lżb i-!a  
W azner.
DO sprzedania dom 18 ubikacji 100 prętów  
ogrodu zaraz przy domu. Czeladź Key mon  
ta 52.____________ _______________
PLAC 37 prętów  przy ul. Górniczej sp r/e  
dam. Sosnow iec, B ędzińska 8 m. 1.
DOM now y m urow any do sprzedania. 
W iadom ość w ad m in istracji.
DOM EK i 7 połów ek pola sprzedam wT Cze 
ładzi. W iadom ość Będzin M ałobądzka 48. 
KI uczna.
JA D A L N IĘ  nienow oczesną wt bardzo do­
brym stan ie tan io  sprzedam. P iłsu d sk iego  
Sjb____________________________________
SPR Z E D A M  now y wóz nr. 2 pełny-. Dąbro 
w7a Jaw orow a .naprzeciw  55. _

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun ­
ku, tłu ste  o dużej w ydajności. W apienni-
ki „Brynica*' Czeladź, telefon  20.________
SZYNY budowlane, tregry używ ane, drut 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firm a H. P feffer, Będzin ,ul. K oś 
ciuszki 80 (obok poczty).

O tom any
m aterace, kozetki, tapczany. W arunki do. 
godne Sosnow iec, 1-go M aja 14, Tomczyk 
M A SZY N Y  do p isania  nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjn ie sprzedaje „Re 
m ont“. K atow ice, D w orcow a 18.

PIEG I

ie jsk iego  w Sosnow cu (Biuro Głównie)
do dnia 25 w rześnia 1936 r.________
pDTRZERNY  czeladnik i podręczny szew
ik i ............. :..........  mtoisen. Sosnow ice,
Tahelna ___
PO TRZEBNA ekspedjentka „H ale ml?ez-
tia“ Sosnow iec, ul. P iłsu d sk iego  18._______
PO TR ZEBN Y  czeladnik szew ski na mr,-
ską robotę. P iłsu d sk iego  14-ą m. 22._____
URZĘDN IC ZK A na stałej posadzie I’O. 
S Z U K U JE  PO K O JU  Z K U C H N IĄ  od za 
raz. Szybkie zgłoszenia adresów podać do 
adm inistracji ..E v iresu  Zagłębia". 
SZO FER .  m echanik w ykw alifik ow any, 
żonaty z d ługoletn ią  praktyką zawodową  
7  pierwszorzędnym i referencjam i, poszu­
kuje pracy od zaraz. N adsyłać: fabryka  
W ierbka p. P ilica , pow. O lkusz .  Antoni
E t-zwnówek.__________ _____________________
PO SZ U K IW A N I zdolni i in teligentn i a- 
kw izytorzy do sprzedaży radioajiaratów  
.Philips" i ..K osm os' na terenie Za_glę- 
bia Dąbrow skiego, pow-ialów: olkuskiego  
i 'frciańskiego. Zgłaszać się codzien­
nie w godzinach od 14—16. Biuro instaia  
eyjn e i skład m ateriałów  elektrycznych  
.Tóztd Goldf'dd. Będzin, ul. K ołłątaja  39. 
DŁUGOLETNI szofer m echanik, ślusarz, 
kawaler, poszukuje posady w m iejscu  lub 
na. wyjazd. O ferty pod „Szofer** , Expref"
D ą b r o w a . ___________________________
W lT R Z E B N Y  kom iniarz z wyzw oleniem , 
rd z a r a z  W iadom ość ..Expres Zagłęfcła".

plam y, w ągry, pryszcze zgubisz, tylko
KREMEM META

Będzin, K ołłą ta ja  1.
SPR Z ED A M  dom 1.500 zł. obok F abryki 
chem icznej Ząbkowice. W iadom ość u K yr  
cza.____
O K A Z Y JN IE  sprzedam  harm onię nową  
stoliczkow ą firm y K upisa. D ąbrowa, Ła- 
będzka 13.______
SPR Z ED AM  harm onię stoliczkow ą dobią  
tanio. Sosnow iec, M odrzejowska 45, pod 
wór ze, Kopeć.______
SPR Z ED A M  sk lep  w dobrym  punkcie z 
powodu zm iany. W iadom ość w ad m in i­
stracji-______________________________
W Y PR Z E D A JĘ  k w ia ty  cebulkowe: tu li­
pany, narcyze, lil ie  i w szelk ie krzewy. — 
Sosnow ice (ogród przy hałdach) Żeleziń- 
ska._________
NOŻYCE do k rajan ia  tektury kupim y o-
kazyjnie. Oferty pod „ N o ż y c e " . ____
PA T E FO N , kozetkę* um yw alkę, zegar, 
kredens, sprzedam  tanio. Sosnow iec, Nn- 
rutow icza 6.______
N A JT A N IE J  kupisz artyk u ły  kosm etycz 
no, lecznicze, fryzjersk ie ty lko w składzie  
aptecznym  D ancygiera, Będzin, M ała­
chow skiego 84, poleca znakom ity, gw aran  
tow any krem od p iegów , p lam, pryszczy. 
PLA C  33 pręty przy Bandurskiego sp ize-  
dain. W iadom ość M oniuszki 2-a, gospo­
darz. ___________________
SPR Z E D  AM radio sieciowe, rower m ę ki 
damski, żelazko, kuchenkę elektryczną, 
łóżko składane. K rzepkowski, P iaski, K o­
śc iu szki 1._________________________
SPRZEDAM  m aszynę S in gera  do szyoia  
40 zł. dobrze szyjącą. Cebrat na Jęzorze. 
SPRZEDAM  fortepian m arki „Zajdler" 
czarny, p łyta  m etalow a o ładnym  umie 
czarny, p ły ta  m etalow a w ładnym  tonie  
koncertowym  za 400 zł. Będzin, ul. Okrzei 
3̂  Strzel.
U R Z Ą D Z E N IE  kawiarni: m egafon, loże 
rtoliki. krzesła, kontuary, szafy, nakrycia  
do sprzedania. W arszaw ska 6, gospodarz. 
SPRZEDAM  bilard M iilera w dobrym  
stanie. W iadom ość: K azim ierz koło Strze 
rpior.zTC. Główna 16, W ładysław  Koziak.

*
Każdy ma możność uzyskania jednej z cennych nagród Woręc 

^  udział w konkursie pod hasłemj

„DLACZEGO GOTUJĘ 
ELEKTRYCZNOŚCIĄ”

110 nagród pieniężnych na ogólną
sumę zł. 3000

prócz tego przewidzianych jest dużo nagród pocieszenia. 
Informacje w sklepie Elektrowni, na pr ,inkach monterskich
w Czeladzi i Dąbrowie oraz u inkasentów

ELEKTROWM o XREG0 WA 
w  Zsgłęblu Da: „ skim, Sp.Akc.
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ce n a

1 1 5  zł
za go tów k ą
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p lus  5.zł za o p a k o w  i dostaw®
w p r o s t  z W Y T .  RAD J O  T E CHNI CZ NE J

„ S I L E S I A *
K A T O W l C e  

. 1.011 WICKA Nr 3 r n . J J ‘1-??
A  A  sko;v~«. AOCZ- 828

n o  r o t y l U Ć - z ł .  t . j  12 r a t  p o  11 z ł
t y l k o  p r z e z

ELEKTROWNIE
Przy zakupie ZA GOTÓWKĘ wprosi z Wytwórni 20 bonów po zł. 5.73

(specjalne warunki sprzedaży).
A genci poszukiw ani we w szystkich m iejscow ościach. Z głoszenia w prost pod adre­

sem  W ytw órni.

w oz
i cbom onta kom plet na parę koni sprze­
dam nie drogo byle zaraz. Sosnow iec, 
Swobodna 22.
ZGUBIONE DOKUMENTY
B R O N ISŁ A W A  Łatacha zgubiła dowód 
kolejow y nr. 550069 w ydany przez D y re k ­
cję kolei w  K atow icach znalazcę upra­
szam o zwrot za w ynagrodzeniem  Sosno- 
w iee W ysoką 3.
LARY S Ź S A L O M E A  uniew ażnia zagu­
biony dowód osob isty  w ydany przez ma- 
g isrta t m. Jaworzno.
MATRYMONIALNE
K O W ALER lat 35 katolik w ykształcony  
uczciwy ,poważny na państw owej posa­
dzie w W arszawie posiada m ajątek  ziem ­
ski wartości 70 tysięcy  bez długów szeka  
odpowiedniej zony uczciwej n ie biednej. 
A dresow ać S iem iński Poczta Gorzkowice 
sk rytka poczotwa nr. 2.
K A W A L E R  lat 30, posiubi pannę z m a­
łym  posagiem . O ferty z adresem  pod „Ślu 
sarz" Expres Dąbrowa.
W DOW IEC przystojny lat 42 poślut pan 
nę, wdowę lub em erytkę z m ałym  posa­
giem . O ferty „Expres*‘ Dąbrowa „Wdo-
w iec‘. _________ ________
W DO W A lat 45 pozna towarzysza życia  
na państw owej posadzie lub em eryta od 45 
do 55 lat. Zgłoszenia „Expres Zagłębia" w
Dąbrowie pod „Wdowa**.__________________
IN TE LIG E N TN A , przystojna a dobrego  
domu. Gotówka 2.000, pozna pana szlachet 
nego charakteru na posadzie, m ożliw ie  
rzem ieśln ika kolejow ego od la t 80. Z gło­
szenia „Expres Zagłębia'* Będzin  pod 
„Szlachetny".

ROŻNE

OSTRZEGA się w szystk ich  reflektantów
przed nabyciem  placów od M arcelego  
Szczepki w Golonogu nr. 4, poniew aż m a­
jątek  jest sukcesorski 1 nie u leg ł dotąd 
podziałow i.

Biura pisania podań
do władz adm in istracyjnych  i SADO­
W YCH E. LW O W SKIEGO i do włada
adm in istracyjnych  K. STANK IEW ICZA  
Sosnow iec, W arszawska 6. I-sze piętro.

Biuro pisania podań
do władz adm in istracyjnych  oraz prze­
p isyw ać m aszynow ych BO LESŁAW A  
W YLO NA w Sosnowcu, u lica  W arszaw ­
ka 12. fparter)

Ondulacja trwała gwa­
rantowana złotych 4

w ykonuje Zakład Fryzjersk: 
ANTONI P I O T R O W S K I

Sosnowiec, Będzińska róg Czeladzkiej.

Piatowi Raliwa E ia ifS o M i
w Sosnowcu przy ul. 3 M aja 9 m. 7, teł. 
13-82 przyjm uje naprawy i przeróbki ra-
d ioodhiorni,ków oraz udzielą p o r a d . __
FO R T E PIA N Y , p ianina naprawia, stroi 
Centauz, M arjacka 9, tel. 8-69. Sosnowico
TANIO ! — Tanio trw ała ondulacja paro 
wa specjalnym i p łynam i pod gwarancją. 
Salon fryzjersk i „Bristol'* Sosnowiec, 
D ekierta 8 (H ale Targowe) oraz potrzeb-*
na uczenica do ondulacji._________
P O S Z U K U JE  w spólnika do pralni. Piłsutł 
sk iego 60.

Drukowano tarbą rotacyjną fabryki fabr drukarskich „Piqrnsnt" w N irs^j viz, \ k >

Wydawca Heteaa Mensioraka. Druk. „^xpres Zagłębia” Soenowido Teatralna 1, Redaktor o<7j>. Tadeusz IJpski


